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Letorsiwo na kryzys
W arszawa. 27. lipca.

L ist posła  S t. T hugu tta  do w ice- 
niarsz. J. Pon ia tow sk iego , ogłoszo­
ny w przedostatn im  num erze „W y- 
z 'voIcnia“, odbił się głośnem  echem

opi-nji publicznej, w yw ołu jąc  w 
. ej zdrow ej jej części - bez 

Względu na p rzek o n an ia  polityczne
niekłam any podziw  i głęboki sza- 

-uj]ek d la  jego autora.
Je s t bow iem  ten  dokum ent Jedną 

wielką aipologją zasady , że in te res  
IPartji nie m usi i tnie pow inien s ta 6 w 
Sprzeczności z in teresem  P a ń s tw a , 
iako w ażn iejszym , „bo w  przeciw - 
flym razie  podobni je steśm y  w al­
czącej ze sobą załodze okrę tu , k tó ­
ry  idzie do dna’’. Albowiem  „w  
spraw ach  obrony  P ań stw a  można 
dążyć do w spólnej linji ogólno - na­
rodow ej”.

Takie słow a. W ypow iedziane 
Przez sz tandarow ego  lew icow ca ra ­
dykalnego. k tó ry  ponadto nie zaw a­
ha? się n a z w a ć  rew olucji w  n a ­
szych w aru n k ach  b ratobójczą w a l­
ką, o tw ie ra jącą  drzw i najazdow i 
bolszew ickiem u. — m usiały  w y w o ­
łać  entuzjazm . Ale jest w  ty m  liście 
leszcze ooś innego, na co może n ie­
dostatecznie zw rócono w  p rasie  u- 
w agę. Oto pos\ T hugu tt podaje tu je­
dyne sku teczne lekarstw o  na tak 
głośne obecnie w  całej Europie zja­
wisko, zw ane k ry zy sem  parlam en­
taryzm u.

C horoba ta przejaw iła sie w Polsce 
ze specjalną gw ałtow nością . D osko­
nale charak te ry zu je  ja p. T hugu tt: 
„Sejm — pisze — nie pozbaw iony  
Pew nej poczciw ej ofiarności w  chwi- 
Hch k ry ty czn y ch , d o tk n ię ty  je st je­
dnak s ta łą  niemocą, k tó ra , jak się 
z daje. trw ać  będzie aż do jego zgo- 
bu. Nie m oże nic ty lko  w yłon ić  z 
siebie fz ą d u . a le  zdobyć się na żad- 
da głębszą i tw ó rczą  m yśl... S tron ­
nictw a grom adzą starann ie  silę, że­
by innym nic pozw alać nic robić. 
K ażde z nieb n iem al jest dość m oc­
ne. że b y  kii w sadzić w  szp rychy ; 
^ d n e  n ie  ma s iły  ko ła  p o ru szy ć1’.

Co się ty czy  lew icy — pow iada 
słusznie v. T. —  jeżeli działalność 
■iei ma polegać nadal na opozycji, to 
^ d z ie  to  działalność czysto  u oga­
r n ą .  Bo „co to znaczy  w  obecnej 
Polsce być opozycją? P rzec iw k o  
kom u? P rzec iw ko  R ządow i, k tó ry  i 
ta k Się iiedwie trzym a na nogach, 
Przeciw ko Państw tu, k tó re  jest na- 
szem  P aństw em . czy  przeciw ko 
P raw icy, k tó ra  p rzy  naszym  sp rze ­
ciwie tak że  nic zrobić n ie  m oże. W 
Polsce w szyscy  chcą b y ć  opozycją, 
P^lko nikt z a  nic nie chce przy jąć  
odpow iedzialności. Na m iły Bóg. z 
Sam ycb przeczeń P o lsk a  nam  nie 
Urośn ie‘\

Dotąd porzuciło p/acę 160.000 robotników.
(Telefonem od naszego koresp.).

Katowice, 30. lipca, godz. 8 rano.
Dziś rano wybuchł tu — zgodnie z zapowiedzią związków zaw odo­

wych — strajk generalny. Do tej chwili poraiciło pracę 160 000 ludzi. 
Panuje zupełny spokój mimo szalonej agitacji komunistycznej, uprą* 
wianej z najwyższem  wytężeniem przez agentów bolszew ickich. Zna­
czne siły  pobcy.ine zostały  skonsygnowane, także i władze w ojskowe  
przygotow ały się do ewentualnej interwencji na wypadek zaburzeń, 
na które jednak — jak dotąd - -  r.ie zanosi się.

Na tak  św ie tną  djag.nozę nękają­
cej nas choroby  ustro ju  p ań stw o w e­
go odpow iedzą przeciw nicy  (Parla­
m en taryzm u: „Skoro tak , to należy 
rozw iązać Sejm i S en a t i niech 
R ząd rządzi na w łasną  rękę1’. Cóż 
robić, ditich XX go w ieku  nic po­
zw ala  na t i k  p ro s te  rozw iązanie 
s p ra n y . Pom ijając już p rz y k ła d  d y ­
k ta tu ry  w  Hiszpanii, w ystarczy  
w skazać  na W łochy, gdzie naw et 
taki gen jusz polityczny, jak Musso- 
lini, po okresie rządów  w łaściw ie 
aparla inen tąm ych , doszedł jednak 
na podstaw ie  Imle.-uego dośw iad­
czenia do  piy-ekonaura, żc  d y k ta tu ­
ra może być ty HA; cmiajwylżej chw i­
lowym  zabiegiem , ale nigdy s y s te ­
mem. A cóż dopiero roić o d y k ta tu ­
rze w  Polsce, gdzie n aw et tak słu­
szne i konieczne ograniczenie praw  
Sejmu, jak u staw a o pełnom ocnic­
tw ach skarbow ych  dla Rządu w  o- 
kresie sanacji finansów.- w yw ołuje 
sp rzec iw y  i p ro testy .

W ięc trudno : najzaciętszy  w róg
parlam entaryzm u musi uznać, że 
w dzirsidbKych czastich ustrój ten 
je. 4 w  najgorszym  razie — ma lam 
necessarium . O tóż chodzi te raz  o 
to, by tu , 'iecessif.as“ by ła  iakuai- 
nmibi „m ała". Pos. T hugutt podaje 
w  sw ym  liście dw a środki do poro- j 
zum ienia sięi przeciw nych obozową 
k tó re  są zarazem  środkam i na nie' 
dom agania p a rlam en ta ry zm u :

„Po pierw aze, s tronn ic tw a muszą 
izrozumieć, że w  obeanei, ciężkiej 
bardzo  dia P ań stw a  chwili., trzeba 
ponosić w ielkie ofiary. Tak, jak  pła 
cim y na rzecz Skarbu dan inę  ma­
jątkow ą. tak  trzeba  złożyć danin? 
m oralna.

„Pow-tóre... trz e b a  w zm ocnić rząd, 
Nit p rzez tw orzen ie  koalicji. ale 
przez daw anie mu ludzi, k tórych 
p o trzeb a  P ań stw a  w ym aga, choćby 
ich trzeba  by ło  chwilowo, czy  na 
stałe odciąć od siebie1*.

P ie rw sz y  z w ym ienionych  środ­
ków  jest Iekairshwe.n na m arnow a­
n e  energii p raw icy  i lewicy przez 
w zajem ne niszczenie .swych w ysił­
ków i uniem ożliw ienie tw órczej 
pracy. — Tylko drogą ustępstw  
z program ów  party jnych  stworzy

się teren  porozum ienia przeciw ­
nych obozów  i widoki w spólnej 
p racy  w  spraw ach ogólno-pań- 
stw ow ych. — To zaś siłą rzeczy 
podniesie znaczenie Sejmu. Naj­
lepszego dowodu na to dosta rczy ł 
sam pos. Thugutt, k tóry  w espół ze 
swym  przeciw nikiem  politycznym  
S tan . G rabskim  a  dz eki wtzajemnej 
ustępliw ości, op racow ał projekt rzą 
dow y u staw y  językow ej dla mniej­
szości nar. 1 n icty lko  to b y ło  trium­
fem Sejmu, że ustaw ę te uchwalał 
głosam i w szystkich stronnictw  pol­
skich, ale zw łaszcza  to. żc z jego 
to łona, i to z dw u najzacieklej 
zw alczających  sic oblwńw. wyszli 
a u to rzy  iprojektu, przyjętego przez 
Rząd. Nic zaś nie zdoła tak pod­
nieść au to ry te tu  Sejmu, jak tw órcza 
praca.

Do tego  sam ego celu zm ierza w  
gruncie i drugi środek, p o d a n i 
przesz pos. T hugutta. Sejm ma zasi­
lać R ząd jednostkam i wybiteieini, i 
to nie w ed ług  przypadkcw yoh koni 
binacyjck t. zw. klucza partyjne-, 
go, lecz w ed ług  jedynie słusznego 
kry terium  fachow ości i kom peten­
cji. W fen sposób parlam ent hic o- 
g ran iczy  sw ei roli Jo  p raw odaw ­
stw a, lecz na gruncie tw órczej p ra ­
cy da om m ożność w yróżn ien ia  się 
'a len tom , powniarjytm do kierow ania 
losami Rzeczypospolitej. T ą drogą 
Sekn p rzyczyn i się do w zm acniania 
Rządu, a w ięc i P a ń s tw a . To będzie 
drugie źródło w zrostu  jego au to ry ­
tetu .

Niech w ięc obie nasze  Izby  p ra ­
w odaw cze usłucha,ia rad  sw'Cgo w y 
bitnego członka, a będzie to z poży­
tkiem  ich w łasnym  i Polaki.

jG?arsoviensis.

,.VORWARTS“ O LIŚCIE P O SłA  
THUGUTTA.

Berlin, 29 lipca. (Teł. Gaz. L,). 
,Vorvvar s* ogłasza list otwarty  
posła Thugutta lam irszczcn y  w  
„W yzwoleniu". „Voru« s* stw ier­
dza, że tylko polityk: cieszący sig  
ogólnym  posłuchem  i pow aża iem 1 
mógł był odw azvć się  na opubli­
kowanie listu pełnego tak gorzkich  
słów .

i  c . «_

ł O ’EL KORFANTY WYCOFUJE 
SIĘ Z ŹYC;A POLITYCZNEGO?

Warszawa, 30 lipca (Teł G. L.). 
„Kur er Polski" notuje pogłoskę  
kursującą w  Sęjmie, że p o se ł Kor­
fanty zam ierza złożyć m aid at po­
selski do Sejmu, w zw iązku z n it -  
porozumieniami w łon ie  parłji w 
sprawie 10-godz. dnia pracy na 
G. Siąsku.

> " O ii*

O DPO W IEDŹ HERRIOTA NA 
L b T  POW ITALNY PPS. I .,WY-

ZWOLENIA".
Warszawa, 30  lipca (T tl. O. L ) 

W od p ow ied zi na list pow italny  
w ysłany przez PPS. i „W yzw o­
lenie" do p. Herrioia z okazji 
objęcia rzą tó w  w e Francji Herriot 
nadesłał list z podziękow aniem , 
w którem zaznacza, iż w pracy 
sw ej'd ą  yć Lędzie do p raw d ziw e­
go pokoju i cp ra w ied liw ości obej­
mującej w szystk ich .

■ O

REORGANIZACJA- WEWNĘTRZNA 
MIN. SPRAW  ZAGRANICZNYCH.

W arszawa, 29. lipca. (Tel. G. L.,
„'Kurj. P o r."  donosi, iż jedną z p ier­
wszych czynności Alin. Skrzyńsk ie­
go  będzie p rzeprow adzenie rcorgsfr 
u izuc j w ew nętrznej Min. S praw  Za­
granicznych, w edług  ostatn io  u 
chw alonego statu tu . G łow nie doty­
czyć to  będzie D epartam en tu  pulity- 
czmego.

POŻYCZKA ANGIELSKA DLA 
CUKROW NICTW A CZESKIEGO, 

P ragą , 29. lipca. (Tel. G. L.) P o  
życzka cukrow a, k tó ra  uzyskała 
C zechosłow acja w  Londynie, zosta ­
ła udzielona na w arunkach  b. cięż- 
Ikich. Za trzym iesięczny  k red y t w  
w y 'okości 1 milj. funtów , przem y­
słow cy czescy  mają zapłacić 10.5% 
oprócz kosztów  bankow ych- Za k re  
d y t zaś 6 - mies. w  w ysokości 2 
milj -  14%.

Znowu zamach kbmonistów.
W arszawa. 30. lipca.

W czoraj po północy jak ieś po­
dejrzane indyw idua, udając p ijanych  
— usiłow ały  dostać się do zabudo­
wań 1 dywizjonu sam ochodowego

(Telefonem od naszego korespondenta.)

przy ul. Smolnej. Rozpędzono Je 
strzałam i. W ładze centralne kon­
statują w zm ożenie p rzed  w państw o- 
we.i akcji 'komunistycznej na całym  
obszarze Państwa.



.O A i f tA  LWOWSKA’ i  j l .  Lpta IW4.

Jutra B i r ń  w  procasic
Kraków, 30. li-pca. (Tsl. G. L.L 

W czoraj w ieczorem  przem aw iali c- 
brcńcy W oźnUkow.-ki, Heski i H e 
berm w w j Dziś prze w od liczący z re­
asum uje Bkzelfirjj rozpraw y. W er­
d y k t sędziów  x>L-fty<*£.i> c. i oczeki­
w any jest dziś w nocy, lub jutro.

*
Kraków, 29. bpcj. (Tel. G. I •) 

Rozprawa o w ypadki listopadowe w 
Krakowie trwała d/isia.i cały  dzień. 
M ecenas dr. Szu.-lej w ygłosił bardzo 
długie przem ówienie, w ykazując 
w łaściw y charakter tragedii listopa­
dowej i jej winowajców. O blekając 
przem ów ienie w  szatę apcr-oualnćt 
iriuwi: „Najpierw zrobili tragedię, a 
teraz farsę z  tego czynią. Inni m ó­
w ią o rewolucji grożącej na w y p a­
dek innego sposobu postępow ania. A 
m ałoduszność polska szepce: ustąp ­
cie, bo do kom unistów  pójdą. Ufam 
spraw iedliw ości. Winni muszą być 
ukarani. Gdyż oni miną, a Polska zo­
stanie*'.

Następnie przemawiał prokurator 
Hiihl: „S tw ierdzam , że obrońcy  nie 
w idzą w innych na ławic o skarżo ­
nych. O brońcy tw ierdzą, że niema 
tutaj ani jednego, k tó ry b y  chodził 
popołudniu z karabinem  w dniu k ry ­
tycznym . C zy ohydny m ord ułanów  
m a pozostać b ezkarnym ? Tu nie ma 
m ow y o zemście, tu chodzi o w y ­
miar sprawiedliwości'.

N astępnie przem aw iał ze s trony  
oskarżycieli dr. Zakrzew ski do go­
d z in y  16-tej.

 o--------

NOWY GABINET JUGOSŁOWIAN 
SKI ZŁOŻYŁ PRZYSIĘGĘ.

BelKr?d, 20 lipea. (Tel G. L )  No­
ty y gabjnct złożył w czoraj przysię­
gę. W ed łu g  ośw iadczenia now ego 
prem iera . p rogram  now ego rządu o- 
h e j m u j e - uruchom ienie orać parla­
m entu, p rzep ro w ad zen ie  u staw y  in 
walidzldej, u staw y  przeciw  korupcji 
i rew izję u s taw y  urzędniczej,

  o------ — *
LINJA TELEFONICZNA Z TYFU SU  

DO MOSKWY.
rtioskwa, 29 lipea. (Tel. G. L.) Kom. 

Ludowy Poczt i Cel. opraoowat plan 
budow y !inji telefonicznej z Ty flisu 
przez WfedykaiukHz, R ostcw . W oroneż, 
do M oskwy. Pod względem długości 
linia ta byłaby największą \y Rosji. 
Koszta budowy mają wymieść 1,800.000 
rb. Uruchomienie linji ma nastąpić w r. 
1925. ------

hm mord polityczny h  Sofji!
AGENCI SOWIECCY MORDUJĄ DZIENNIKARZA 

KTÓRY ZWALCZAŁ SOWIETY.
ROSYJSKIE OO,

(Telegram własny

Sofja, 30. lipcf 
Wezorąj w nocy w spo-ob pod­

stępny zam ordowani tu naczelnego 
redaktora w yehod/ącei w Sofji ro­
syjskie] gazety „Ruś', emigranta Ka- 
birnikowa. Kabiuuikoya zastrzelo­
no w jogo ęypialni w chwili, kiedy 
rozbierał sic, udając -ie na spoczy­
nek. Morderca, który strzelał przez 
okno, uciekł, dokonawszy zbrodni*

.Gazety Lwowskiej")

czego czynu, w nie" iadomym kie* 
runkii Nie ulera wątpliwości, łź 
mamy w' darym w j patłku do czy­
nienia z mordem polni cznym, kicro- 
wane bowiem przez zabitego pismo 
należało uo obSŁi skrajnie unnar-, 
ch islyc/ncgo  i — rzecz jasna — 
prowadziło zaciętą walkę z ustro­
jem sowieckim.

Niemcy nie potrzebują Ligi Narodów
MAC DONALD URAŻONY POSTĘPOWANIEM NIEMIEC. -  WARUN 
Ki NIEMIEC. — REWIZJA POSTANOWIEŃ TRAKTATOWYCH DO­
TYCZĄCYCH KORYTARZA POLSKIEGO. — &H.MCY STAWIAJA 

ZBYT WYGÓROWANE ZADANIA.

Łojjifyn. 29. lipca. (Teł. G. Ł.) 
, Daily T c!cgr.“ donosi, żc  .Mac 
Donald czuje się urażony pewnymi 
faktami politycznymi ze strony Nie­
miec. M ac D onald kilkakrotnie z a ­
chęcał Niemcy do w stąp ien ia  do 
Ligi N arodów . Poniew aż jednak od 
nośny w niosek  ze s tro n y  Niemiec 
nic nadszedł, Liga Narodów w y­
siała generalnego sekretarza Dnmi- 
inonda do BoTina, aby skłonił do 
tego Niemcy. Niemiecki urząd sp raw  
^ g ra n ic z n y c h  oiw iad-żY ł Drum- 
mondowi, żc Niemcy nie potrzebu­
ją Ligi, jednak w obec żądania A n­

glii Kołowi są przystąpić do niej 
pod następującymi warunłam i:

Niemcy otrzymania pew ne stale 
miejsce w  Padzie  Ligi, bodzie 
przeprowadzona rewizja postano­
wień traktatowych dotyczących ko­
rytarza polskiego- Niemcy o trzy m a­
ją pewnego rodzaju mandat w by­
łych kolonjaJi swoich p rzez p rzy ­
znamy pew nych praw  na rzecz pań­
stw a niemieckiego.

To ostatnie żądanie lak zazna­
cza dziennik utrwaliło Mac Donalda 
w przekonaniu, że Niemcy stawiają 
zbyt w ygórow ane żą lama.

do decyzji trzech sędziów  rr>z’«9m- 
czych, w  tej liczbie jednego Amery 
kan ina. P ropozycja  ta, k tó ra  nia 
f e a ra k te r  ostatecznej decyzji, czyn 
zadość w arunkom  trak ta tu  w e rsa l­
skiego. Mac Donald przyjął życzli­
w ie tę ideję. Ze strony  francuskie, 
w ysuw ają pono zairtiat' om ów ienir 
spraw y ęw aktiacji Zagłębia Ruhr 
dopiero w ów czas, gdy eosfaip.e roz­
w iązań e zagadnienie. drC efcacc
bezpieczeństw a i długów- między-a.'- 
jitiizniczycli.

Londyn. 29. lipca, (Tel. G. I  > 
W e d łu g  informacji dzienników' ter­
miny dotyczące opróżnienia gospo­
darczego Zagłębia Ruhrv maja być 
następujące: około 15. sierpnia ma 
nastąpić przywrócenie udaw odaw - 
stwa niemieckiego i obiecie urzędu, 
wania przez generalnego agenta. 
W pierwszoi połowie września ma 
h? ć zniesiona granica celna pom ię­
dzy terenami okuoowaiivmi i nie- 
okupowapymi. Do 9. października 
ma być wypełniony eh 5 punktów  
żądanych przez komisie odszkodo. 
wari. Dnia 15. października ma na- 
s łapić gospodarcze opróżnienie Za­
głębia Ruhr.

Z konferencji londyńskiej.
RZECZOZNAWCA ANGIELSKI ODMÓWIŁ PRZYJĘCIA PROPOZY­
CJI THEUNISA 1 LOGANA. — NOWE PROPOZYCJE FRANCUSKIE. 
—  PO EWAKUACJI Z. RUHR ZOSTANIE ZAŁATWIONA SPRAW A  
BEZPILCZEŃSTWA I DŁUGÓW MIĘDZYSOJUSZNICZYCH. — TER­
MINY OPRÓŻNIENIA GOSPODARCZEGO ZAGŁĘBIA RUHR. —

Londyn. 29. lipca. (Tel. G. L.) 
Y\ cdfiig informacji H avasą, .przew o­
dniczący delegacji p rzy  w ydziale 
Ha.' asEi, Hymumsa i Clem catcla, 
omówili dziś runo w yniki prac 
p ierw szej komisji. W obec tego, żc 
rzeczoznaw ca anSicIski Sipwden  
odm ówił przyjęcia propozycji Theu- 
nisa i Logaua. dotyczącej gwarancji 
dla wierzycieli, którzy mają udzie­
lić pożyczkę Niemcom w w ysokości 
800 miii. marek w złocie, delegaci
mmmmmm

francuscy przedstawiają now e pro­
pozycje, które w szczegółach zo­
staną opracowane jeszcze dziś.
Propozycje  te po legałyby  n a  tom, 
aby  uciekać się do  arb itrażu  w e 
w szystk ich  w ypadkach , w  k tó rych  
kom isja odszkodow ań, m ająca za 
zadan ie  decydow ania  o uchybie­
niach niem ieckich, nie m ogłaby  o- 
.siąguąć porozum ienia. W w ypad­
kach  tych  kom isia odszkodow aw ­
cza p rzedk ładałaby  sporne k w estie

Z KO M ISJI SEJM O W Y CH .
W arszaw a. 29. lipca. (Tel. G. L.l 

Komisja konsty tucy jna  pod p rze ­
w odnictw em  posła G ląbińskicgo za­
ła tw iła  popraw ki, w niesione p rzez 
S enat do trzech u s taw  1. z\v. języ ­
kow ych. Komisja przy ję ła  p o p raw ­
ki sty listyczne, odrzuciła natom iast 
popraw kę, w edie której now a u sta ­
w a obow iązyw ać m iała od 1. kw ie­
tnia 1925 roku

Komisja sk a rb o w a , obradiuiąc 
nad popraw kam i, w niesionym ^ 
p izez  S en a t do projektu o pełno­
m ocnictw ach. p rzy ję ła  w szy stk ie  
popraw ki Senatu , do tyczące  sp raw y  
dóbr żyw ieckich i redukcji św ia t 
odrzuciła  m ery to ry czn e  popraw ki 
do  ustaw y  o m onopolu sp iry tu s  
w ym . uw zględniając  popraw ki s ty ­
listyczne. P rzy ję ta  popraw kę S en a ­
tu co do finansów  kom unalnych , po­
stanaw iającą. żc m iasta m ają p ra ­
w a do pobieran ia podatków ' nie 
ty lko  od gruntów ’, lecz także od 
p rzedsięb iorstw  p rzem y sło w y ch  i 
budynków , p rzy ję ła  popraw kę oo do 
pobierania p rzez Rząd akcji no­
w ych  emisji, odrzuciła  popraw kę o 
ka rach  za zw łokę w opłacie podat­
ków .

Fejlston „Gazet? Lwów “ z cl. 51. VII 1924.

TRISTAN BERNARD-

Ś m i e r t e l n a  j a z d a .
P rzełoży ł K. 1^

(Dokończenie).
■— G range, n ie s łu szn e  mię pan 

posądzasz. Jestem  uczciw ym  c z ło ­
wiekiem . Znają mię dobrze. —  
py ta j się pan. kogo tv!ko chcesz!

— Uspokój się G range! Mnie 
ch y b a  m ożesz w ierzyć! T y-byś 
w szystk ich  te ra z  podejrzew ał. 
W eisn c r pom ylił sie wid ocenie. 
N iem a o czem  m ówić.

— W iem , że by ła  tu p rzepaść! 
M ożeśm y ją już minęli...

— A ia ci m ówię, że  by łeś 
nrzrtięty  jak Bela!

— Baczność! Zjeżdżam y znów  
W dał!

— Nie, te raz  już nie będziem y 
*W8lniać! Jazda, Gaston, śm iało! 
C o to, zostajesz w ty le?

r i  Mój kochany , cheitniebyra

jechał p ierw szy , - -  ale nie mam 
w cale ochoty kark  stkrceić.

— W idzisz, W eisncr, coś ty na­
robił sweun gadaniem ! Psiaki... 
Znm yu zw alniam y, — a tu m ożiu - 
b y  tak  w spaniale zjechać! Pręuzefi 
G aston!

— Ani my śle!
— P rzez  ciebie, W eisncr, p rze­

g ram y! C zekaj, nic daruję ci teg o ’ 
A, droga znów  rów na!... W eisncr, 
jedźno porządnie, bo dalibóg, już 
mam dosyć tego!

— G range. cicho, flaij mi już spo­
kój! D osyć m am  już w aszych  k łó ­
tni. Jeśli nie p rzestan iecie , zesiadam  
k row eru !

— Cicho! nic nie śłvtKVcJe za 
nam i?
• — Ja  nic nie słyszę.

— N aturalnie, W c isn e r nigdy 
niczego nie słyszy! C hciałbyś, żel y  
nas dogonili, praw da?- G aston, po- 
cfeikaino mocnieli p ed a ły  — m uJimy 
odrobić czas stracony .

— Od hamowania dostałem  kur­
osów  w  łydce, :

—- N aturalnie, m ożna się było t e ­
go rpodziiewać.— Ale to zaraz  p rze j­
dzie. No,, ruszaj się żw aw iej, P o ite- 
v?n! P o m jś l, co to  będzie jutro! Jak  
cię ipowita tw oja żonka, — kiedy 
p ie rw szy  przybędziesz do 'Y elodro- 
rnu!?

—  Jeszcze nic przyjechałem ...
— Ale p rzy jedziesz  p ierw szy , ja 

c i to  m ów ię! C iekaw ym , co ty  so ­
bie sp raw isz  za tę  furę p ien iędzy?... 
O drazu staniesz na bogi — IbędziosZ 
bogaty . — Pom yśl ty lk o : nagroda 
trzy  tysiące franków ... dziesięć ty ­
sięcy od „E xcelsiara’’... d w a  ty siące  
za pneum atyki... i od razu  um ow a na 
p rzy sz ły  rok...

— Nie s ły szy sz  nic za  nam i?
— Nie. W al nap rzó d  śm iało, mód 

chłopcze! Jak  to  idzie:
„P ędź lataw cze biaionogi,
,,góry z drogi...**
— Mnie się jednak  zdaje , że sły ­

chać trąbkę, l o  z pew nością  Godin!
— P rzyw idzen ie ! Z resztą  on iby  

naiperwno nie trąbili — w oleliby do­
gonić nas ftocichutku, niespodzianie.

—  M oże. A może um yślnie tr ą ­
bią, ab y  nas n a s tra sz y ć  i zn iechę­
cić? „Nie m acic się co szarpać, — i 
tak  w as  dogonimy!*’-  G rangć — 
nie dajm y się dogonić! Jazda, śm ia­
ło! —

— T ak  to rozum iem . P odobasz  
mi się, mój chłopaku!

- -  P an o w ie  — znów  zjeżdżam y 
w  dół!...

— G wiżdżę p a  Fók, Jazda. Gran- 
ge! —

—  Jazda. G aston! A ty . W eis- 
n er, poeiśnij no m ocniej p ed a ły  — 
trzym aj się w  jednej linii z parni... 
pokaż, żeś odw ażny!... B raw o  G a­
ston! doskonale!... Pom yśl, co to ni­
tro  będzie w  M elpdrom ie! Toż tam 
będą cię ow acyjnie w ita ć ! Toż tam 
będą ryczeć z o ó ech y !...

„P ędź la taw cze biaiGjiozi.
„góry...
_  Storn1 p rzepaść!
— Jcaus, Mar ja!*.
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SPRAWA 7 A SCI \  W  BUDYNKU 
MISJI SC  W . W BERLINIE ZA­

ŁATWIONA.
Berlin, 29. lipca. (Tel. G. L.) 

Z  M oskw y donoszą, żc po dłuższych 
obradach w  M oskwie, p rzedstaw icie 
la kom isariatu d la  sp raw  zag ran icz­
nych i przedstaw iciela rządu nieoue 
ckiego, załatw iono  sp raw ę zarscia

budynku misji sowieckiej w  B er­
linie. S p -aw ę załatw iono układem 
fję ty m  w  form ę protokołu.

Berlin, 29. lipca. (Tel. G. L.) 
P ro tok  ół po 'Spijany dziś w  m inister 
stw ie sp raw  zagranicznych w  spra­
w ie  zlikw idow ania konfliktu ro sy j­
sko -wiernieckiego głosi m iedzy inny ­
mi. ś e  oba rząd y  kierowra}v się ży ­
czeniem załagodzenia zaiścia w  spo 
sób przy jazny  o raz. że w ym ianą  not 
w  tej sp raw ie  na leży  uw ażać za 
ukończona. R ząd niem iecki w yrazi! 
ubolew anie z pow odu akcji policji i 
z pow odu tegiy że zajście p rzy b ra ło  
tak  wielkie rozm iary .

Pfllobn Pfni™  n ia  [mit

Wywiad u Ministra Skrzyńskiego.
ZAGROŻENIE PO L SC E  JE ST  ZAGROŻENIEM EU RO PIE. —  PO LITY ­
KA POLSKA WINNA POCZYNIĆ W YSIŁKI, ABY PRZEKONAĆ AN- 
GiLJĘ O ROLI, JAKĄ POLSKA OD 3RYW A W  PO L IT Y C E  EURO­

PEJSK IEJ.

Eronilta telegraficzna.
*— Japoński poseł w Pekinie zawlado- 

nuJ rosyjskiego pasła Kara,chana, że 
delegat Japonii do rokowań japońsko- 
rosyjskicli Joshi Kara przybędzie 3-go  
sierpnia do Pekinu.

— Do M oskwy przybył delegat chlo- 
Pów bessarabskich Aleksandrów, ce­
lem nawiazania kontaktu z międzyna­
rodówką chłopską.

— Kar achan, w ręczy ł rządowi chiń­
skiemu notę. w której domaga się prze­
kazania S . S. S. R. wszystkich okrętów  
znajdujących się w  porcie szangajskim  
i rozbrojenia ich załogi.

— W edług doniesień pism niem. 
Hughes ma przybyć z końcem tygodnia 
do Berlina.

— Izba deputowanych przyjęła wnio­
sek domagający sic- ścisłego przestrze­
gania S-godzinnego dnia pracy na ko­
lejach. ------

— Książę Karol rumuński oczekiwa­
ny jest jutro w Londynie wieczorem.

— W  Chinach w ładze amerykańskie 
rozpoczęły budowę największej menni­
cy  na św lccie. Mennica ta będzie mo­
gła wybijać dziennie 14 ton monet 
srebrnych. ---------

— Departament stanu zaprzecza in­
formacjom pism europejskich o rzeko­
mym zamiarze zerwania stosunków  
Am eryki z Rumunią. P oseł amerykań­
ski przybył do W aszyngtonu. abv poin­
formować rząd o nowej rumuńskiej u- 
staw ie górniczej.

W arszawa, 29. lipca. (Tel. G. L.) 
M inister sp raw  zagr. p. A leksander 
Skrzyński w w yw iadzie udzielonym  
przedstaw icielow i ..Echa w arszaw ­
skiego” pow iedział m iędzy innem i 
co następuje:

Moja polityka nie m oże być inna 
Jak ta, która wskazuje, że Polska 
stanow i probiem wschodniej Euro­
py i problem pokoju. Zagrożenie 
Polsce jest zagrożeniem  Europie. In­
ne państwa nie mogą m yśleć o na­
szych interesach. Nie możemy na- 

| w et tego żądać od naszej sojuszni-

Okmchy.
Całą istotę kwestj; socjalnej stanowi 

^  Sruncię rzeczy to, że nasze pano-wa- 
nie nad darami i siłami przyrody nie 
Poszło w parze z ujawnieniem pier­
w iastków  żyw io łow ych  i biologicznych  
w naszej naturze ludzkiej: tak więc sto­
imy przed faktem, że społeczeństw o no­
w oczesne nie dorosło duchowo i moral- 

do olbrzymich środków potęgi ma- 
*erialnej, którymi rozporządza dzięki 
nauce technice. Cywilizację stano-vi 
ro;:porządzanie techniczne przyrodą, po­
wstawanie niezliczonyJi potrzeb; kul- 
U|‘a jest podporządkowanie wszelkich  

^ trzeb  indywidualnych potrzebom du­
r o w y m  życia, panowania człow ieka  
na(f naturą własną. Bez takiej kultury 
SyVk’ilizaoia nie posiada warunków do 
Zyc‘a, a zatem jest kw est;* żyw ota dla 
naszego społeczeństw a, czy  posiada sł- 

Podporządkowania cywilizacji tccimi- 
CznÓ kulturze duszy —  czy  też nieod-
\ l : r v > . .  t

U o’alnem przeznaczeniom w szelkiej w lc- 
um

ratę wyraiinowaniu materialnemu, a
j f ' . ’ umejętnośei jest. ]ov słu ży ły  te- uynłp -
tezez t > zwyrodnieniu moralnemu.

W. FOERSTER 
W ychow anie człowieka.

p y t a j c i e

czki Francji. Polska sama musi zwró  
cić uw agę państw na walory, które 
w nosi do całokształtu polityki euro­
pejskiej i św iatow ej.

Odnosi sic to szczególnie do na­
szego stosunku do Anglii, która nie 
zdołała jeszcze przełamać wobec 
nas pew nego chłodu, czy  też obo­
jętności. Po lityka  polska, zdaniem  
p. m inistra, pow inna ‘poczynić w y ­
siłki w tym kierunku. aby przeko­
nać AnSlję o roli. jaką P o lsk a  od­
gryw a w  całokształcie polityki eu- 
ropejskiejj

fZ
(Telefonem od

(CO W  uzupełnieniu podanych 
wc-zoraj w iadom ości donoszę, że 
Związki zaw odow e jw stłw iiły  
na nocnej konferencji z kom i­
sarzem  dem obilizacyjnym  następu­
jące żądan ia : u trzym an ie  w ysoko­
ści p lac n a  poziomie czerw cow ym , 
zatrzym anie  deputatów  w ęglow ych, 
zniesienie rozporządzenia  o 10-go- 
dzinnym  dniu nracy  i p rzyw rócen ie  
8 - godzinnego dnia p ra c y  o-rzy w y­
sokich m ocach i w alcow niach . Ro­
kowania, jak już w czorai donio­
słem, nie doprąw adzily  do ugo­
dy. —

naszego korespp

29. lipca odby ła  się u kom isa­
rza dem obifizacyjnego konferencja  z 
p rzedstaw icielam i robotn ików  w 
spraw ie sytuacji w  zw iązku z p ro ­
klam ow aniem  stra jku . P odobno  ko­
misją z łona zw iązku  pracodaw ców  
zas tan aw ia  się nad  przesunięciem  
pew nych  k a te so ry j robo tn ików  do 
ikategoryj zatrudnionych -przez 8 go­
dzin. ,.Polak*’, o rgan  N PR „ og łasza  
odezw ę, zapow iadającą  istrajk na 
średę. godzina 6 rano. O dezw a za ­
znacza. że robo ty  niezbędne pow in­
ny być w ykonyw ane.

Strajk o f t i  kopalnie, W ]  źeiaza i cynku
(Telefonem od naszego korespondenta.)

Katowice, 30. lipca. (Tel. G. L.)
Dziś rano proklam ow ały  o rg an iza­
cje zaw odow e strajk, obejmujący 
kopalne oraz  huty żelaza i cynku.

Koleje, poczty  i e lek tro w n ie  nie zo­
sta ły  objęte strajkiem . Odezw y, w y

S tra jk  p rzed staw ia  się dość  
groźnie, bo jakkolw iek podłożem  je­
go jest bezwatniemia ciężka sy tu a ­
cja ekonom 'czna robotników , jedna­
kow oż może w obec agitacji kom u­
nistycznej zamienić się na akcję  po­

dane p r /e z  kom. strajku, podają jako \ lity c z n i zwróconą przec-w pa.i
pow ody, ciężki zaw ód, jaki spo tkał 
robotn ików  kopaln ianych  i hu tn i­
czych w zw iązku z zaprow adzeniem  
’0-godzInnego dnia p racy  w obec te­
go. że  rokow ania  z pracodaw cam i, 
by rów nocześnie z przedłużeniem  
dnia pracy nastąpiło powiększenie 
płac. rozb iły  ęle o  bezw zględny o- 
pćr pracodawców, a nadto  szereg  
kopalń ma być zam kniętych z po­
wodu przesilenia w -przemyśle gór­
niczym .

stw u.
Ze w zględu na n iebezpieczeństw a 

dla spokoju społecznego, a naw et 
di a całości państw a, jak ie  m ogą w y ­
niknąć z ruchu stro ikow ego, w oje­
w oda śląski dr. Bilski czyni rozpa­
czliwe zabiegi celem najrychlejsze­
go zlikwidowania strajku. W  tym 
celu ma podobno p rzy b y ć  na G órny 
Ś ląsk osobiście m inister p racy  i op. 
spoi. Darowski.

Z obrad Senatu.
B U D ?F T  MIN. REFORM  ROLNYCH. — O SZYBKA LIKW IDACJĘ 
SER W ITU TO M '. — W OLNY W YW ÓZ I OGRANICZENIE W W O ZU . 
-  KREDYT DŁUGOTERM INOW Y DLA PODNIESIENIA ROLNIC­

TW A. — RZĄD NIE MYŚLI HAMOW AĆ W Y W O ZU .

.nSkczutlca*

W arszaw a. -9. lipca, (Tel. G. L.)
Na dzisięjs.zem posiedzeniu św ia tu  
przystąpiono) do  budżetu  M inister­
stw a reform  rolnych.

Spraw ozda lic a  sen,. Zubowicz do 
nuiga się szybkiego p rzeprow adze­
nia kom asacji i likwidacji serw itu tów  
a w reszcie imieniem komisji prosi o 
przyjęcie budżetu  bez zimian.

Sen. O riifzm acher podnosi, żc z 
rozdrabnian iem  w łasności ziem skiej 
na leży  postępow ać ostrożnia 

Sen. Cieriski w zyw a Rząd. aby  
dołożył starań  dla um ożliw ienia 
now ym  osadnikom zagospodarow a­
niu się.

Sen. ks. Maciejewski sadzi, że na 
kclen istów  trzeba brać gospodarzy

tęgich, k tó rzy  m aja już kaw ałek  zie­
mi, narzędzia  rolnicze, p rak ty k ę  
i rodzinę. M łodzi osadnicy żeniąc 
się na  miejscu, s tracen i aa dla pol­
skości.

Sen. M arkowicz tw ierdzi, że p »  
E tyka polska dąży  do osłabienia e- 
koncm icznego jedności ukraińskiej 
i białoruskiej/

P rzystąp iono  do budżetu  M inister­
stw * ro lnictw ł.

Ser, S ‘ ;eki iako referent podaje, 
że czysty  dochód z państw ow ych 
a 'b r i la=ów w ynosi 65.5 milj. zł. 
Móv/ca zarzuca, że w ym iar podat- 
i ów  ro ln y .h jest n ieścisły  i nieró- 
wnomie>ny

Sen. Szułdrzyński dom aga się od 
R ządu w iększego zrozum ienia po 
trzeb  rolnictw a

Sen. Ś redn iawski dom aga się w ol­
e g o  w yw ozu i ograniczenia w w o­
zu.

Se.i Pulawsk* żaefa dla podniesie 
iia rolnictwa krediyiow długotermi­

nowych

Sen. Karnicka stwierdza, ł e  w  o- 
betpej sy nacji przeprowadzanie re­
formy rolnej by oby najlepszym  
sposobem zapobieżenia bezrobociu.

Sen. Markowicz (KI. ukr.). o- 
św iadeza, że klub jego głosow ać bę­
dzie przeciw  budżetow i.

M inister rolnictw a p. Janicki od­
pow iadając na n iektóre zarzu ty , pod­
niesione w  czasie dyskusji, oświady 
czył m iędzy innemi, że w przyszło­
ści Rząd nile m yśli bynajm niej ham o­
wać wyw ozu, z wyjątkiem artyku­
łów , co do których istnieje wątpli­
wość, czy zapas ich jest dostateczny 
dia potrzeb kraju.

Sen. Cieński ,bolew a, że w  bu­
dżecie znajdują się zby t m ałe pozy­
cje na odszkodow ania za W ite ie  
zw ierząt, o raz na szkolnictwo.

G eneralny sp raw ozdaw ca sen 
Buzek w końcow em  przem ówieniu 
ośw iadczył, że w dyskusji p rzyp isy ­
w ano często R sadow i w ine za k ry ­
zys obecny. Uchwalenie budżetu i 
norm alna adm inistracja i p ro w ad ze­
nie gospodark i, z ołów kiem  w  ręku, 
zm ierzają ku popraw in sytuacji. R e­
ferent prosi w  końcu o uciiwalenię 
budżetu bez zmian.

W  glosow aniu odrzucono w szy ­
stkie popraw ki, zgłoszone w ciągu 
dyskusji, przyjęto  natom iast rezolu­
cje kom śii, o rezolucie zgłoszone w 
cingu dyskusji odesłano do kom isji 
P rzy ję to  następnie cały budżet.

Na zakończenie p. M arszałek 
w ygłosił przem ów ienia, w którem  o- 
św iadczyl m iędzy innemi. że uchwa­
lanie budżetu ma w ysokie znacze­
nie w ycho ,vawcze dla tej części spo­
łeczeństw a, k tó ra  uw ażała  skarb 
państwow y za szkatu łę  do czerpa­
nia, m a rów nież znaczenie iako iiJWu 
loże do uzyskania zaufania do P ań ­
stw a w ew nątrz  i zew nątrz. P. M ar­
szałek  podziękow ał członkom  komi­
sji za ich żm udną pracę, a członkom  
Senatu za dyskusję, sto jącą na w y ­
sokim poziomie i k ry ty k ę , m ającą 
na celu dobro R zeczypospolitej 1 
w spółpracę z R ządem  i Sejmem. 
Taka współpraca m oże w yjść tylko 
na korzyść Ojczyzny*

Następne posiedzenie Senatu od­
będzie się w październiku.
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W ŁOSKICH.
Rzym , 29 lipca. (Tel. G. L.)

'W ' najb liższych d n iad l odbyć s it 
nut k onferenc ja  m iedzy Mussounim 
»  am basadorem  w łoskim  w  Moi> 
irw ie ip. M anzoni i am basadorem  
sow ieckim  w  Rzym ie. W  w ykonaniu 
zaw arte j już konw sncu handlow ej 

■ n sk o -so w ieck ie j om aw iana ma 
t y ć  przedew szystk iem  spraw a zao­
p a trzen ia  kolei w łoskich w ęglem  ro 
SJySstkaim. W  kołach p o lity czn y ch  ro ­
kow aniom  tym  przypisują wielkie 
znaczenie.

, i—  a . . . . . .  . «

OBCHÓD ROCZNICY MARSZU 
FA SZY STÓ W  NA RZYM. 

Rzym, 29. lipca. (Tel. G. L.) 
{Dyrektorium  policji faszystow skiej 
łpostanow iło  urządzić obchód roczni­
acy marszu faszystów  na Rzym  na 
olbrzym ia skalę. Kilka legionów mi- 
ftćjl narodowej ma być skoncentro­
w anych w  tvm  celu w  Rzym ie. W  
dniu rocznicy zw ycięstw a ma nastą­
pić zaprzysiężenie milicji w , całym  
kraju na w ierność królowi.

' ■ Q ■ ■■

Glosy publiczne.
I.w ów . 30 lipca.

Otrzymujemy następujące p^mo: 
Szanowna Redakcjo! P rzy sposobaości 
agitacji wyborczej do ftadj Kasy cho 
łych  m. Lwowa pojawiły się w niektó­
rych pismach kłamliwe artykuły o jej 
działalności — prosimy przeto o łaska­
we zamieszczenie nast. wyjaśnienia:

Tak Zarząd, jak urzędnicy i lekarze, 
Kasy chorycj nic pytają zgłaszających 
się. o pomoc członków o ich wyznanie, 
narodowość i przynależność partyjną, 
^dyż obecny Zarząd iest mniemania, że 
cnorym należy się pomoc zależnie tylko 
od ich stanu zdrowia. Prowadzenie sta­
tystyki wyznaniowej w instytucji opie­
ki społecznej jest czcmś tak potwor- 
nern, że chyba tylko zdziczeniu powo­
jennemu pr/.ypisać należy, że żądania 
źhće Whym kierunku na łamach pfsm 
pojawić się mogą

Zmuszeni jednak rozprawie s-ę z ty ­
mi „wyznaniowymi*1 zarzutami, stw ier­
dza my, co następuje: nie jest prawdzi­
wym tw ierdzenie, że w Kasie chorych  
lekarzami są w 80 czy  90% żydzi- gdyż  
na 44 lekarzy kasow ych, jest 26 katoli­
ków , a 18 żydów , w biurach Kasy cho­
rych pracuj:: SS funkcjonariuszy, a w  
tem  74 katolików.

Nie jest prawdziwy „zarzut", jakoby 
w  Sanatorium w Szkle leczono w  
pierw szym  sezonie na 100 pacjentów 80 
żydów , faktycznie w' pierw szym  sezo ­
nie leczyło się w  Szkle 61 pacjentów, 
<w tem 44 katolików, a i 7 żydów : w
drugum sezonie leczyło  się 94 pacjen­
tów', w tem 62 katolików, 32 żydów , na 
trzeci sezon przygotow ana lista pacjen­
tów  obeimuje 77 katolików, a 17 żydów .

W  biurach i ambulatoriach Kasy u- 
frzym ywaną jest w zorow a czystość, co  
stw ierdziły  li tzne lust'acie w ładz sani­
tarnych i nadzorczych. Jeżeli takiego  
stawu nie da się utrzymać zaw sze, to 
w m a  tf.mii ciasnota lokalu, a nowego  
gmachu dotąd w ybudować nie było  mo­
żna. zaś pamiętać trzeba, że  przez biu­
ra Kasy przewija się dziermic około 2 
tysiące stron

Apteka Kasy jest zaopatrzona w e  
w szystk ie  leki, dozwolone w tiaszem  
państwie, brak jest natomiast tych le ­
karstw  zagranicznych, które tylko drogą 
szmuglu dostają się do kraju i są do 
nabycia w  innych aptekach. Zarzut, ja­
koby za recepty niewykonane w aptece 
Kasy' musieli członkow ie 'dacić w  in­
nych aptekach, gdyby był słuszny, 
wskazywałby' na to. żc aptekarze popeł­
niają oszustw a, gdyż w szystk ie recepty  
basow e, gdziekolwiek zrealłzow one, ap­
tekarze przedkładają Kasie i ta je hono­
ruje.
Za Zarzad Kasy chorych rałasta Lwowa

Prze w odiuczący:
Jan Szczyrek nip.

Polityczne „wieści z i a f  i -  prawda.
Qhtit w iadom ości z Sejmu i kuluarów .

(Telekinem od naszego koresp)

W arszaw a, 30. lipca.
Prasa naroduwo-demokratyezra 

don0s. dzisiaj, juhuOj jUz yjuzd Mur- 
szałka Sejmu Rataja, który dziś 
przybył do W arszawy, by i w zwią­
zku z jakąś rzekomo trudną sytu­
acją polityczną, która w ytw orzyć  
stę miała z powodu objęcia leki 
Min. spraw za.gr. przez p. Min. 
Skrzyńskiego- Dzienniki te donoszą 
też, że na jtar/.eD/.cm posiedzeniu 
Sejmu ma p. Skrzyński podobno 
vy?Iosić  wielkie „cjcpęisc" o polity­
ce. jaką zamierza prowadzić w 
swynt retorcie, o iaz o sytuaeii mię­
dzynarodowej.

Jak się W asz korespondent do­
wiaduje, wiaJomości pow yższe od a 
do „z* są nieprawdziwe. Nieprawdą 
więc jest przedewszystkiem , jakoby 
M arszałek Rataj przybył w związku 
z rzekomo istniejącą ttudną sytuacją 
polityczną, natomiast taktem jest, że 
jedynym  powodem  jego przybycia  
jest chce osobistego przewodnicze­
nia na jutrzeiszem posiedzeniu Sej­
mu, które kończy sesję letnią j już 
przez to samo nabiera specjalnej 
wagi.

Prawda iest dalei, że nikomu, z 
wyjątkiem pew nych czynników  w  
gronie Z. L. N., nie śni sie naw et o 
wytwarzaniu jakichś trudności z o- 
kazji zamianowania hr. Skrzyńskie­
go. prawda jest dalej nie ulegającą 
najmniejszej wątpliwości, że  nawet 
w samem Z, L. N. nieliczne bar­
dzo elem enty, któreby noważnie PW 
m ow ały „akcje*’ sw ą przeciw p. 
Skrzyńskiemu, nie ulega bowiem  
najmniejszej kwestii, że nie ma d tiś  
w całym  Sejmie nikogo pośród po­
w ażnych stronnictw, któri bv wziął 
odpowiedzią litość za w yw ołanie ja­
kiegoś pow ażniejszego przesileń a 
w obecnej sytuacji politycznej i go­

spodarczej Państwa. Miia się w resz­
cie z prawdą wiadomość, jakoby p. 
Skrzy ński miał zamiar w ygłosić ju­
tro jakieś wielkie „expose" na pocie- 
il/eniu se.unowem, p. Minister spraw  
zagraii. bowiem  wcale takiego za- 
ni i ar u nie miał. natomiast prawdą 
est, żc — jeśli uzna to za stosowne 
Rada Ministrów. Ifióra dzisiaj ma 
się odbyte - -  p. Skrzyński w ygłosi 
krótkie przemówienia zawierające 
tylko luźne uwagi o położeniu tnie- 
dzynarodowem . Natomiast na ju- 
trzejszem plenum seim owem  p. 
Skrzyński głosu zupełnie zabierać 
nie bedzie,

B. M inister sp raw  zagrań. P- Za­
moyski p rzy b y ł dziś o 11 rano do 
W arszaw y . Dziś odda urzedow a:t:i  
w rece p S k rzyń jłtieco  oraz poże­
gna się z urzędnikam i dotąd sobie 
podw ładnym i.

W  związku z wybuchem strajku 
na Górnym Śląsku. P. P. S  i N. P.

zamierzają jutro postawić w  Sej­
mie wniosek nagły w sprawie czasu 
pracy.

Ju tro  w' c zw artek  .Je d n o ść  Lu­
dow a" i „W yzw oIeJie" zam ierzają 
odb.vć posiedzenie w  spraw ie w yho 
ru now ego p rezesa  „W yzw olenia*. 
A ktualne są k an d y d a tu ry  pp. P on ia­
tow skiego, W oźnpfeiego, W al e r 011 a 
i Jar.a D abskicgo. P o n iew aż  p. Jan  
Dąbsiki żywi podobno jakieś ^astrze 
x n ia  oo do obiecia p rzez  S e  p reze ­
sury  . W yzw olenia". przeto jak u- 
rzymuja wtajemniczeni, największe 

szanse ma kandydatura n. W aler on a  
W obec tego sprawa wyboru budzi 
w łonie „W yzwolenia* bardzo 
znaczne roznam ictnicnla. przeto nie 
wy kluczone są także jakieś niespo­
dzianki.

Wieści z dzierżaw „czerwonego sas iada“.
DYPLOMATYCZNO - GOSPODARCZA AKCJA RZĄDU SOWIECKIF- 
GO W PARYŻU. P. CZ1CZER1N UW AŻA, ŻE ROSJA ODZYSKA­
ŁA SW E MOCARSTWOWE STANOWISKO NA DALEKIM W SCHO­
DZIE, -  ROZSTRZELANIE) UŁASKAWIONEGO SKAZAŃCA Z OBA­
WY PRZED JEGO REWELACJAMI. -  JAK SOWIETY ZWALCZA­
JĄ NIECHLĆ LUDNOŚCI DO CZYTANIA PISM SOWIECKICH V

(Telegram własny

Pograujsze sow.. 28. lipca.
Z M oskw y donoszą: R ząd  so­

wiecki donosi o unicestw ieniu p rz e ­
ze u akcji rządu francuskiego w  
sprawie znanego układu sowjrcko- 
chińskiego. Jak  wiadom o, p*\itest 
F rancji przeciw ko tem u układow i, 
p rzew idującem u przejście y\jx'ho- 
djiio-chińskiej kolei żelaznej tui 
w łasność rządu rosyjskiego', pole­
gał na teru, iż kolej ty faktycznie 
w ybu d o w ał bank rasyjdbo-a/ijaty- 
cki, a w iększość akcji jego nale­
żała  do F rancuzów . B y  udarem nić 
ten p ro test, Sowjctyi p rzep row adziły  
ostatn io  za pośredn ic tw em  n iek tó ­
rych  finanwistów angieldkidi m aso­
w e  wykupno akcji tego banku w  
Paryżu, tak że  w  chwili obecnej 
rząd Sowiecki uzyskał dominującą 
role wśród akcjonarjuszów Banku 
rosyjsko-azjatyckiego. a Francje tem 
samem Pozbawił m ożności w y stą ­
pienia w roli obrońcy interesów  
akcjonarjuszów.

Gazety Lwowskiej")

B iorąc jeszcze  pod uwagę: o- 
aiągtlięde porozum ienia z  Japceiją 
(o '•finalizowaniu układu sow ietów  
{/. rządem  japońskim  donieśliśm y w  
„G azecie Lwowskiej* ‘jeszcze przed 
kilku dniami) rząd o w e 'k o ła  Sow iec­
kie uw ażają, źc ca ła  akcja izaitticjo- 
w ana p rzez  różne państw a  w  celu 
uniew ażnienia układu z Chi nam?, 
spełzła na ntezem, a Rosja ponow ­
nie uzyskała sw ój m ocarstw ow y  
w pływ  w  sprawach Dalekiego  
Wschodu.

*
W  Homlu try b u n a ł rew olucyjny  

sksszal n ied aw n o  na rozstrzelanie 
(ped zarzu tem  łapow nictw a i do- 
puszcizertfa się g w a łtó w  w zględem  
aresz to w an y ch  kom unistów ) sędzie­
go. śledczego tam tejszej czcrezw y- 
czatjki Putia tina , rodzonego  b ra l i  
ludow ego kom Gar za S okólnikow a 
(praw dziw e nazw isko obydw ic h
braci b rn n i B ryliant, „pracowali** 
paf zaś  — jatk zw ykle w Sowdepji —

pud rożnymi pseudonimami). Putk* 
tin zw rócił się za pośrcdr-ct''1 cm 
sw ego brata-dygnitarza z telegrafi­
czną prośbą do „Sow nurkom u“ o u- 
łajkaw ienie, a trybunał w oczekiw a­
niu odpowiedzi, odroczył wy konanie 
egzekucji na 24 godzin. Po upływ ie  
tego terminu, ponieważ odpowiedź 
nie nadeszła — Futlauina rozstrzela 
no. W  m iędzyczasie jednak w yjaśni­
ło się, że „Sow narkoin" u la  kav Ił 
Putiatina, zam ieniając :uu stracenie 
na lU-lctiiie uwięzienie w obozie 
koncentracyjnym , a nad mc na czas 
telegraficzne rozporządzenie zostało  
w sposób tajemniczy zatrzymano 
do chwili, aż P utia tina  stracono. — 
W szczęte dochodzenia w ykazały, 
że uczyiuLi to „koledzy*' straconego  
z „czerezwyczajki*', którzi obawiali 
się rewelacji zc strony sw ego kole­
gi-sędziego z powodu ich wspólnej 
działalności na gruncie tej ,,s> rapa- 
tycznej*' instytucji. O braz b  zaiste 
ch a rak te ry s ty czn y  dla zw yczaj >v 
panujących w granic d .tg iu b rzy  
bolszewickich,.

4*
C ala  prasa ro sy j-k a  — jak w ia­

dome — jest „upaństw ow iona'* a 
w ydaw ana jest w yłącznic alby bez­
pośrednio przez tzad . a lb j też przez 
w iększe organizacje k£nm n#tyćzi:f. 
Minto zupełnego braku iakichkui- 
wuek pism sow ieckie gazety  maja 
znikom ą tylko Kość „dobruw oluycli'* 
czytelników ', a tem bardzici abonen­
tów'. W obec tego ogłoszono obecnie 
szereg  rozporządzeń , abpfow adzają- 
cych przym usową prenumeratę dla 
pewnych licznych kategorii, „oby­
wateli*' rosyjskich. Oto w M oskwie 
np. zubow iązano  w szystk ich  wdąś- 
cieli kaw iarń , piw iarń, w dąlni ifcp. 
„instytucji oświatowyyJu*’ do prenu­
m era ty  szeregu sow ieckich dzienni­
ków  i tygodników' w jednym  egzem ­
plarzu, o ile ilość „stolików** w  wj 
„insty tucji" nie p rzew yższa 15, na 
każda, zaś ilość Holików p rz e w y ż ­
szającą w ym ienioną n o n 1!?, liczba 
obow iązujących egzem plarzy  każ* 

r uego w ydaw nictw a odpowiednio się 
podw yższa. — W  M oskw ie og ło ­
szony w y k az  obow iązujących pistn 
obejmuje obecnie 21 w ydaw nictw , 
pośród nich1 rów nież tak że  agitacyi- 
r.o oświlatow e w ydaw nictw a. Jak 
„A teusza". „M łody L e ti tiec** (dla 
„kom soniołów 1*), „S p o rt czerw ony“, 
„Św iat p rzygód" itd.

W  M oskw ie rów nież zobowiązuje, 
rozporządzenie o przym usow ej pre- 
num eracte pew nej ilości dzienników 
przez w łaścicieli m iejskich rea lno ­
ści (nie unarodow ianych dom ów). — 
W łaściciele kam ienic — w edle tego ' 
rozporządzenia, zobow iązani są na 
sw oje koszta  'p renum erow ać dzten- 
niki do  uży tku  sw ych  loka to rów  
(sic),..

-------- o ..........—«

Obowiązujące ograniczenia
ruchu towarowego na polskich  

kolejach.
Lwów. 30 lipca.

O granfczenia m chu to w a io w e­
go  na kolc ach, w kłórych do nie  
daw na tru no było  s ię  zorjento- 
wjtć. zeszły  w ostatnim  czasie do 
szczupłych rozm iarów. O becnie  
obow  ązują tylko następujące ogra­
niczenia na norm alnotorow ych  
lin jach:

W okręgu Dyrekcji lw ow skiej. 
Zakaz w ysyłki zboża, pszen icy , 
żyta, j ęczm ienia i ow sa, oraz tłu­
szczów  jadalnych za granici* z 
wyjątkiem zboża i mąki żytniej, 
w ysyłanych przez firmę ,,U nitas“ .

W  okręgu Dyrekcji Sianisła*
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MAŁY FELJETON,
BRUNO JAblŁŃSKi.

,  !TI O  R S  Ł
Właściwie,
to jest n io ie tiajdzi* acjrr.iejsza z  naszych w sjysucicn my.eara®, 
kiedy w obcisłych paluch, 
przesadnie correct
wychodzimy na wiosnę dejilcia-ać kursem 
i nikt nic w ie. że każdy z nas. 
papieży sekt,
to poprustu ubrany w miękki p!cs» 
aparat
system u Morse.

W e dnie
pospieszny, uryw any takt 
stukot m łoteczków przychodzących depssf, 
z głębi koszuli, przez u  Id madapoiani: 
tak, tak, tak — tak. — tak. tak, 
stuk -  symbol słow a, które zaiaz spaść ma.
W ciszy, jak w kruehcie, gd dc szmer lada kolą*, 
rozwja się wąziutka, nieskończona taśma.

W noc,
zanim półmrok myśl ostatnia wygnał, 
przez ciężkie, popłatnie siatkuje snu
odszuka mnie, dogoni pulsujący sygnał, ___
w edrze sic, zatrzepoce w przcdśtiiiertelnej 4 ft t* C 5 t  
stuk. stuk. stuk stu nóg. stuk.
I __ a - -  O — 71
dzw oniący krzyk n ie z n a n e j  nadawcy  
Tokio. Chicago. Wiedeń.

Na drutach słow a rżą i trzepocą 
kwas bezsenności oczy nam w yżarł.
Fo mieście sarni błądzimy nocą 

skazani na w ieczny dyżur.

.Wmieszany w rozkrzyczany k o lo  ow y tłum 
w  olbrzymiem czarnem m ieście małv. bladv ezlowirff

• sf.tszy słów  różnogwarych nierst*tiny szum, 
s.zjk skrzyżow anych krzyw o krzyków--kling J k/angor.
M ały człow iek, ia la cy  tramwajem, 
proMfaizacy na dancingu tango

•je s t  centralną, rozśpiewaną star ją 
stów , szybujących z św istem  w powietrzu, jak piłki,

; które gdzieś -'-drzucrią sobie kraje krajom, 
nacje — nacjom*

&wiat nam w ezbrał, jak botnbcl i pękł, 
dni za dniami sw e kroki przyspiesza.

• stów  splatanych przeszyw a nas mil jon, ' 
a po pietach nam depce lęk. 
jak po nocy dzw oniący poczlyłjon, 
lek przed Jedną maleńką depeszą.

Chodzimy w śmiertelnej trwodze, 
zaklął nas kaprys czyjś 
w gestach, „ta, myślą .zatrutych.
W iem y, że jest już gdzieś w drodze, 
płynie szybko po jakichś niewidzialnych drut ach 
aby raz — przyjść!

Przyjdzie kiedyś wieczorem , znienacka, 
obudzi mnie jej suchy metalirczny trzask, 
rozpoznam ja po stuku bezdźw ięcznym , iak kamień, 
zeskoczę nagle In so na chłcdnąposaclzke, 
jak stuk stu nóg wystuka tak takt ten do taktu,.,, 
tłęde latającym: zc strachu rękami 
długo, napróżno szukać po ścianach kedaktu ...

A rano, kiedy przyjdą i w yw aża drzwi, 
będę leżał na sirami spokojny i siny, 
w y są czy  mi się z  nosa 
kr w i
cieniutki węzys.
i nagle ujrzą przednroł, co mi z ust s}e sw f*v:»‘ 
mó silny, napęczniały, przegryziony język, 
jak wązka,
nicodcyfrowana depesza.

w& wslclej: Zakaz p u e e k ip e d jo w ą -  
p rzesy łek  d o  Rum un]i we 

w szystk ich  s tac jach  oraz w ysyłki 
w szelkich  p rzesy łek  ad reso w an y ch
do  rumuńskiej stacji gtanicznej 
G fig o te  G iiica  W c d a  (dawniej 
N iepołokow cej.

W  okręgu  D yrekcji k rakow skie j 
Bit: ma obecnie og ran iczeń , istnieje 
B atom iast zak az  reek sp ed y c  i w sze l­
kich p rzesy łek  w cze .h o sło .y . s ta ­
cji g ra n ic z n e ' P io trow ice .

W okręgu  D yrekcji K atow ickiej: 
Zakaz re e k sp c ć y c jt dla p rzesy łek  
w ęg la  v/c w szystk ich  st cjacii.

W  okręgu  D yrekcji p o zn ań  k ej 
może w y sy łk a  w szelk ich  p rzesy ­
łek  ca ło w ag o n o w y ch  do N iem iec 
o d b y w a ć  się  w y łączn ie  p rzez sta- 
C e  g ra n ic z n e :  D raw sk i, M łyn,
Leszno, Zbąszyn, R aw icz  i Z duny.

W o k ręg  i ’ D y rek c ji gdańsk ie j 
zakaz  reek sp ed y c ji w szelk ich  prze­
sy łek  w e w szy s .k ich  stac jach  oraz 
W ysyłki d rz e w a  d o  stacji Tczew  
loco z W yjątkiem a d re s  w aneyo  
na bocznice.

W okręgu  D yiekcji w a rsz a w ­
sk ie j: Z ak az  w ysy ła j słom v i s ia ­
na do  stacji W arszaw a  W sch o ­
dnia o raz  W arszaw a-W jień sk a  lu - 
dzież zakaz w ysy łk i w szelk ich  
p rze sy łek  na i przez o d c in ek  P a -  
łrzyków -K onin  na  iinji K utno- 
S trza łkow o ,

W  okręgu  D y rek c ji racT« niskiej 
je s t odcinek  B ąkow ice  (w yłącznie) 
W y so k ie  K oło zam knięty  d la  ogó l­
nego ruchu .

W  o kręgu  D yrekcji w ileń sk ie j: 
Zakaz w y sy ła i ła d u n k ó w  d rzew ­
nych do  s ta c  i G a je w o io c o  i tra  
zit o raz  r e e k s p id .  w sze lk ich  ł a ­
dunk ó w  tam że z p rzeznaczeniem  
do  P iu s  W sch o d n ich , tu d z ież  za ­
kaz re e k sp e d . w szelkich  ładunków  
w s tac ji T u rm o n t w k ie iu n k u  do 
L itw y .

*" *** ........................  i --------------

liowe taryfy wyjątkowe i
w kolejowym ruchu ttrwarowym. j

Ulga dla niąłd zhożow ci. — Zanpatrv « 
»an ie W arszaw y chlobem. — Pomoc * 

dla powiatu Jaw orowskiego.
Lwów, 30 »ipca.

Z dniem 18 lipca b. r. w eszły  
w  życie now e taryfy w yjątkow e  
w  ruchu tow arow ym  na polskich  
kolejach państw ow ych, a m ianow i­
cie d la  przew ozu w szelkiej mąki 
l o ż o w e j ,  od  w szystkich  i do w szy- 
stkięh stacyj — z w ażn ością  tylko 
do 30 w rześn ia  b, r. — prtyczein 
przewoźne za przesyłki ca 'ow ago- 
n°w e  ob licza  s ię  w ed ług  klasy 
^I| — dalej dla przew ozu chleba 
°d  w szystk ich  stacyj do W arsza- 
wy z obliczeniem  przew oźnego za 
Przesyłki drobne dokonyw ane po- 
c*3gami osobow ym i lub m ieszany- 
mi w edług klasy 1. —  O sobną ta- 
W ę w yjątkow ą z w ażnością  do  
^  sierpnia b. r. w prow adzono na 
Przew óz nasion siew nych , zbóż i 
traw pastew nych  od  w syystk ich  
®tacyj do Jaw orow a, z adresem  do 
Starostw a lub Komitetu Raturko- 
Wego. Przew oźne za przesyłki zw y- 
Cł*jne drobne, pół- lub ca low a go- 
n®we oblicza się  w edług taryf 
normalnych, zniżonych o 50'/#.

—---o— ---
R e j e s t r  vc .ia  c u d z o z i e m c ó w .

L w ów , 30. lipca.
D yrekcja policji og łasza obw iesz­

czenie, w edle k tórego  cudzoziem cy 
P rzebyw ający  n a  obszarze R zeczy­
pospolitej polskiej, a nie posiadający 
dowodów, stw ierdzających  w  spo- 

form alny ich przynależność pań- 
*twową, obow iązani są w  term inie

4-iyzodniow ym , tj. od dnia 30. lipca 
do 26. sierpnia 19^4 zgłosić się do 
w ładz adm inistracyjnych I instancji 
m iejsca sw ego zam ieszkania (we 
Lw ow ie w  D yrekcji policji) celem 
zare jestrow an ia  sic- R ejestrac ja  ma 
na celu definityw ne uregulow anie 
kw estii pobytu  w  R zeczypospolitej 
polskiej cudzoziem ców  bez określo­
nej p rzynależności państw ow ej. Pod 
legające rejestracji osoby winny 
przed łożyć w szelkie dow ody osobi­
ste, s tw ierdzające legalność sw ego 
pcbjrtu w  R zeczypospolitej polskiej. 
Od obow iązku zgłoszenia się do re­
jestrac ji w olne są osoby narodow o­
ści polskiej, k tó re  sw ą  działalnością, 
używ aniem  języka polskiego jako 
m ow y potocznej i w ychow aniem  
sw ego potom stw a zaznaczy ły  w 
sposób oczyw isty  przyw iązanie sw'C 
do narodow ości polskiej, a także o- 
siadla na roli ludność białoruska i 
ruska gmin wiejskich. O soby podle­

gające rejestracji, w  razie niedopeł­
nienia tego obowiązku w  oznaczo­
nym terminie, zostaną wydalone z 
Kranie Rzeczypospolitej polskiej.

S P O R T .

STRZELANIE. .

Zawody strzeleckie o m istrzostwo
8. Dywizji, —

W czorajsze zaw ody strzeleckie o 
m istrzostwo V. D yw izji piechoty dały  
następujące wyniki:

1) 19 p. p. „OL“ zdobyw a 40(1 punk­
tów (na 1000 możliwych);

a) st. szer. W róblewski z  83 puDfc- 
tami:

b) chor. Gauss 79 punkt. 1
c) siierż. Kisiel 68 punkt- ’.
2) 40 p. p. — 389 punktów*
a) st. szer. Ziemianie 78 purikLt
b) chor. M klw łow  71 Punkt";
c) sierż, Kisiel 68 punkt
3) 26 p. p. — 339 Pomktów.

W pułku tym wyróżnił się najlepss, 
strzelec wojskowych zaw odów  plu  ̂
Boczkowski, uzyskując 84 punktów.

Dziś po zawodacn Shmnerius—Has
tnonea odbędzie się w lokalach ..Ku 
rjara Lwowskiego" zebranie sprawo 
zdawców sportowych, (Aleks.)

ei •. t * •

DRUGI DZIEŃ ZA W ODÓW  
STR7FLECK ICH .

D zM eń ze  zaw o d y  strzeleckie
o m istrzostw o 5 D.vw. niech, dały 
znow u zw ycięstw o  lb dd.. a tom sa. 
tr.em tytuł m istrza dywizii — jc<i v, 
nie 40 pp„ k tóry  w czoraj miał dru-, 
gic iniejsre, m usiał dzięki ocrhow j 
odotąipić 26 pp. — *6 D vw . Tabor., 
który zresz tą  do dz!siebzveh za* 

odów  s tan ą ł nadobow iązkow o, di 
MC tern sam em  godny czyn do n*i 
sladow ania innym oddziałom  — mi, 
rn*o chęci nie m ógł pow ażnie koń) 
kurow ać z pułkam i picch.. choćby 
p rzez lo, żc nie m aia takich wa­
runków  do strzelania. Jednakże ną 
>: z y .szły raz  będą już no w ażni kraj 

kurcuci. mniac za roba d >ś v’ia<łi 
/.cnie. Bojow e zadow y dzisiejszy 

dały  dobre św iad ec tw o  zw.\vłęsskię 
nu pułk., iak i innym  — biorąc pod 

uw agę żc strzelanie odbyw ało  si« 
do zbliżającego nieprzyjaciela po^ 
okopy w  postaci figur i kar ab. ma- 
szyno’vych, Iktóre ukazyw ali ste  od 
26 do 5 sek. K ażdy pułk dał po 6 
ludzi, 7. k tó ry ch  każdy tnial do uy- 
jtjw y c jf  10 strza łów .

Wymiki są następuiacc: 
l)  19 p, p. 455 punktów — ni 5i 

s t r z .  bije 12 f ig u r  i 11 k a r a b .  mą"Z.
2) 26 p. p. 370 punkt. — bite lź 

figur i 7 karab . masz.
3) 40 p. p. 290 punkt.
W  ogólnej klasyfikacji l)’ miejset 

m a 19 p. p. 7  855 p. —  2) 26 p. p t  
709 p. — 3) 40 p. p. 679 p.

O rganizacja by ła  w zorow ą jak J 
zaw ody- b y ły  um iejętn ie k ierow ane 
ojrzez p. kpt. M ackiewicza-

(Aleks.)
S /<

P ró b y  pływ ackie kwalifikacyjne 
dla pań i panów . W  celu zorjen- 
to w ip ia  się w  ilości pływa* 
ków  w  okręgu lwowskifn, 
odbędą się 3. i 10. s ie rp n ia  br. prós 
by  pływ ackie kw alifikacyjne d ’ą 
pań i panów  bez w zględu na przy-i 
należność klubow a. P ró b a  o*bejnit’.jfl 
przepłynięcie wr dow olnym  czasie 

dow olnym  sty lem  p rzes trzen i 10Q 
m .t poczem  dopiero osobnik dany 
może b y ć  zgłoszonym  do P. Z. P  
w  W arszaw ie  i tako tuk i brać udział 
w  zaw odach. W ym ienione p ró b f 
odbędą się o godz. U -te j rano  rów , 
nocześnie na  staw ie  ..Św itczi’’ ) 
.,Kam ińskiego“ (Żelazna W oda), 
Zgłoszenia na m iejscu od g. 10.4.5 
P o  próba cli p ływ an ia  odbędzie się 
prófony tra in in g  wr „W ater-polo’’,

Z polecenia Kom. Sport. P . Z, P  
w W arszaw ie  zaw ody  pływacki® 
o m istrzo stw o  L w ow a odbędą się 
w  dniach 15. : 17. sierpnia. P rog ram  
zaw odów , jak rów nież inne szczc 
góły  zo stan ą  ogłoszone w  najbliż­
szym  czasie.

r e d a k c ja  ..o a z e t *  l w o w ­
s k ie j** OCENIAĆ BEDZ1E 
SWYCH SZPALTACH NOWE WY. 
DAWNICTWA JEDYNIE TYLKO 
WÓWCZAS. GDY ONE NADSYŁANE 
BEDA WPROST POD ADRESEM RE­
DAKCJI, ME ZAS JEJ paszcze.
s o ln y ch  czło n k ó w .



6 „ G a z e ta  LWOWSKA1 z dnia 31. lipca 1924.

Z  ostatniej chwili.

(Telefonem od naszego korespondenta.)

Kromka.
Środa 30 lipca. Rz. kat.: Kunegun- 

<ły. - -  Gr. kat.: Maryny. — Slow ,: Zdo- 
oyslaw a —

Dyrektor Lwowskiej Izby Skarbo­
wej Podsekretarz Stanu Dr. Ignacy 
Aenfeld wyjechał dnia 29 lipca 1934 w 

sprawach urzędowych do W arszaw y.
Delegacja polska wyj och at a wczoraj 

do Paryża dla rOBBoezęcia rokowań w 
sprawie rewizji układu handlowego pol­
sko-francuskiego.

2 milj. zł. dla Banku Rolnego. Min. 
skarbu udzieliło pożyczki 2 milj. zł. Ban 
kowi Rolnemu. Pożyczka wypłacona be 
dzie w monetach 5Q-cio grosz, celem  
zaopatrzenia wsi w bilon.

W ycieczka proiesorów węgierskich 
1 studentów uniwersytetu szegedyń- 
sklego przybyła w powrotnej drodze 
do Paryża, Wśród uczestników w ycie­
czki znajduje się były minister Karol 
hr. Teleky. G jści po-witali na dworcu' 
przedstawiciele miasta i uniwersytetu. 
W ciągu dnia goście zwiedzali zabytki 
miasta a popołudniu udali się do Tyńca 
celem zwiedzenia tamtejszych formacji 
geologicznych.

Nowo założone Tow. lotnicze .orga­
nizuje lot na w ystaw ę polsko-turecka, 
ja samolotach sport >wycli o malej spra 
w nośći silników. Byłby, to nie tylko w 
sw ym  rodzaju rekord polski lecz i 
św iatow y. ------

Zlot sokoli dzielnicy śląskiej w Ka­
towicach. Zarząd dzielnicy małopolskiej 
podaje do wiadomości. że wyjazd ze 
L w ow a do Katowic nastąpi w piątek 1 
sierpnia br. zw ykłym  pociągiem osobo­
wym z dworca głów nego o godz. 23 
m. 40. Pociągiem tym Dojadą też w da­
nym razie druhowie przybyli w dcl po­
rze od Śniatyua. Podw ołoczysk1. Bro­
dów, Raidziechowa, Sokala. Rawy. In­
ne gniazda względnie okręgi pr/yiączyć  
s;ę mają do tej wycieczki w Przemyślu, 
Jarosławiu. Przeworsku względnie W' 
Rzeszowie.

Zlot sokoIT dzielnicy poznańskiej. 
Dzielnica poznańska urządza w dniach 
15. 16 i 17 sierpnia br. zlot dzielnicowy  
w Iiwiowrocławiu, gdzie przed 40 laty 
powstali}’ pierwsze gniazdo sokole.'• Na' 
plot ten zostały w szystkie dzielnice za­
proszone. Zarząd dzielnicy małopol­
skie; zachęca gniazda sw e d,, wzięcia  
udziału w tym  zlocie i w zyw a ic do 
bezzw łocznego zawiadomienia o przy­
puszczalne} liczbie uczestników celem  
ewentualnego w czesnego zorganizowa­
nia w ycieczki i wydania odpowiednich 
zarządzeń, zależnych od ilości zgłoszo­
nych. Brak zgłoszeń do piątego sierpnia 
uważać będzie Zarząd dzielnicy za brak 
chęci lub niemożności poszczególnych  
gniazd do w zieda  udziału w w ycieczce  
Względnie w tym zlocie.

W rocznicę stracenia W iśniowskiego  
1 Kapuścińskiego. T ow arzystw o Pnll- 
skiej M łodzieży im. Tadeusza Kościu­
szki upraisza w szystk ie w ładze w oj­
skow e, cywilne, stowarzyszenia, korpo­
racje, oraz obvwate!i miasta Lwow a, 
by w dniu 31. lipca br. wzięli gremial­
ny udział w uroczystości poświęcone] 
77-inej rocznicy stracenia dwóch mę­
czenników Teofila W iśniowskiego 1 Jó­
zefa Kapuścińskiego, gdy przemoc bo­
haterom tym za ich miłość dla Ojczy­
zny. za ich poświęcenie, postawiła na 
wzgórzu śmierci fod ło  hańby... szubie­
nicę.

Zbiórka na odnowienie pomnlRa T. 
W iśniowskiego 1 J. Kapuścińskiego. W
dniu 31. lipca br. odbędzie się uliczna 
zbiórka celem odnowienia pomnika. 
Chętne panie prosimy o wdział. Puszki 
i legitym acje otrzym ać można w Ic-kalu 
Tow arzystw a im. T. Kościuszki, ul. 
Gródecka 1. 2. L p. (od koszar artyle­
ryjskich) w  (brio 30. bm. od godz. 7 
wieczorem w sekretariacie.

Katastrofa automobilowa. W cztraj 
zdarzyła się w  W arszawie katastrofa 
automobilowa ntr> wskutek nieostroż­
ności szofera samochód osobow y wpadł 
na ciężarowy, a kierow niczy tego o- 
statniegn stracił panowanie nad m aszy­
ną. zjechał na chodnik i przygniótł do 
ściany 7-mio letnią dziew czynkę, która 
poniosła śmierć na miejscu. Jeden z 
przechodniów rzucił przez nieo-stroznoś''' 
zapałkę na rozlana benzynę wskutek  
ezego samochód ciężarow y stanaf w 
płomieniach. Straż pożarna ogień uga- 
8ffsŁ

Katowice. 30. lipca, 
godz. 1 i p ó l do  poi.

Strajk generalny zgodnie z ulti­
matum postawionem  przez zastęp­
ców Związków zawód, reorezentan  
tom Rządu i przem ysłow ców , w y ­
buchł dziś rano punktualnie o godz. 
6-tej. Objął niotyjko hutników i m e­
talow ców . ale wbrew spodziew a­
li iom przerzucił się odrazu także na 
górników. Ponadto stanęły także 
niektóre inne zakłady przem ysłow e. 
Łącznie strajkuje w  tej chwili 63 
kopalń, a i*°ść strajkujących sięga 
cyfry stu kilkudziesięciu tysięcy  lu­
dzi; jak podaja niektóre źródła w y ­
nosi ona 160 tys. łudzi. Olbrzymia 
elektrownia i azotownia w Chorzo­
w ie nie zosta ły  obiete strajkiem i 
zakłady te sa w tej chwili w pełni 
pracy.

Na dziś na g o d z .  14 d o p o Ł zw o­
łano w iec wszystkich robotników  
załogowych. U chw ały  pow zięte na 
tern zeb ran iu  będą dU dalszego 
rozw oju  sytuacji mieć znaczenie 
decydujące. Postaw a robotników  
jest spokojna, choć m asy robotnicze 
są, bardzo  rozgoryczone. Do tej

W arszaw a. 27. lipca.
Na giełdzie akcyjne znaczne o- 

żywieiiia- Starachowice osiągnęły  
kurs 3.90; O strow ieckie 9.25. W  tym  
sam ym  stosunku poszły  i inne akcie 
w  górę. Ku końcowi lekkie osłabie­
nie. Na ogół tendencja silna.

Na giełdzie dew izow ej zauw ażo­
no silną zw yżkę. Zurych osiągnął 
m i w m — w — B - r a r  i

chwili żadnych wykroczeń nie by­
ło mimo wytężonej agitacji komu­
nistycznych agitatorów. W ładze po
lieyjne zdo ła ły  stw ierdzić  m asow y  
napływ elem entów komunistycz­
nych z Kongresówki. które z p rze­
m ysłem  górnośląskim  nic inat^ nic 
w spólnego.

Kilka mniejszych zakładów prze 
m yślow ych pracuje. Na kopalniach 
i w fabrykach  t. zw. ..roboty  ko­
nieczne". t. j. robo ty  takie, bez 
których w ykonania sam byt kopalna 
■byłby zagrożony, jak np. pom po­
w an ie  w ody ftp. — sa w szędzie w y  
konV wane, z wyjątkiem kopalni 
„Richter" w Siemianowicach, gdzlie 
n‘iwet i te roboty stanęły. Kopalnia 
ta została też obsadzona orzez poli­
cję W  kopalni tej ściągnięto na­
w et t. zw. posterunki obserwa­
cyjna.

Pracow nicy um ysłowi zakładów  
ob jętych  strajkiem  Porzucili pracą 
tylko częściow o. W ładze rządowe 
i policja pracują z jak największą u- 
sllnością nad utrzymaniem spokoju, 
który też dotąd nigdzie nie został 
zakłócony.

kurs 96-10; L ondyn 22.87; i A m ster­
dam  198.60. Zauw ażono również lek­
ką zw yżkę Medjohuiu i Brukwi!;, 
P a ry ż  w  dalszym  ciągu słaby. T en­
dencja dla dewiz zachodnich w  zw ią 
zku ze spadkiem  dolara na giełdach 
św iatow ych zniżkowa dia dolara. 
O bro ty  w dolarach gotów kow ych 
przy kursach słabszych.

ml pomniki grożące zawaleniem _ się z* 
w zględów  bzpieczeństw a publicznegfc 
zostaną przez Zarząd cmentarza roze­
brane. ----- -

(t) W zrost bezrobocia w  Rosji so, 
w iec kie], W październiku r. 1922 liczbą 
bezrobotnych w 70 miastach guber. 
nialnych dochodziła dr> 308.000 ludzi. 
W lutym 1924 według urzędowych dat 
liczba bezrobotnych dosięgła 812.000. 
D otyczy to tylko 70 miast rosyjskich, a 
jest ich 5000. W edług m iędzynarodowe, 
go biura pracy w  Genewie zapisanych  
byłoi 1 stycznia 1924 w  biurach pośre­
dnictwa 1,230.000 ludzi.

(t) Plantacje miejskie w  W arszawie 
dotknięte zostały plagą liszek, które o- 
galacają literalnie drzewa z liści. Jedy­
nie kasztany są wolne od żarłocznych  
liszek, dzięki zawartości w  liściach go- 
ryczy. Zarząd plantacji w ysia ł zastępy 
robotników z tyczkami, któremi otrzą­
sają drzewa z gąsienic.

Magistrat król. stoł. miasta Lwotza 
podaje do powszechnej wiadomości, że 
z dniem I sierpnia 1924 oddane zostaną 
do użytku publicznego łazienki ludowe 
przy ul. Balonowej. Tusze otw arte w  
poniedziałki, wtorki, czwartki i soboty  
w yłącznie dla m ężczyzn, w  środy 
piątki w yłącznie dla kobiet. W anny 
przez w szystkie dni tygodnia dla ozób 
obojga pici. Ceny kąpieli w ynoszą: a)
tusz w spólny 50 gr.. b) tusz w kalin­
kach 70 gr.. c) kąpiel w wannie 1 zł. 
W  niedziele i św ięta rz.-kat. kąpiele 
nieczY-nne. — —

(jp) Znowu sfrzały ua ulicach LWo- 
w a. Podpite tow arzystw a wracające no 
cą z zabaw y w szczynają nierzadko 
burdy alarmujące m ieszkańców. W czo­
raj o godz. 12.30 sierżant korpusu kade-t 
tów  Antoni Wenkler przechodząc ul. 
Głęboką w stanie podochoconym, po­
padł w sprzeczkę z tow arzystw em , ztu- 
żniiem z 3 panów. .Po pewnej chwili 
Wenkler widząc, że nic poradzi w o- 
twartej w alce trzem przeciwnikom, po­
czął uciekać, lecz po drodze dia i d- 
straszenia ścigających oddał strzał w 
braiminga, za oo przyitrzyfhaf go poste­
runkowy. Po spisaniu protokołu na in­
spekcji odstąpiono sprawę Jfiomendzie 
miasta. —.—----

(t). Śmiertelny wypadek przejecha­
nia. W oźnica Jan Sirko. zam. p izy  dro­
dze W ałeckiej 40, jechał z wozem na*a- 
dowanym węglem  z placu św . Jurą 
w dól ulica Mickiewicza. Przez nie­
ostrożność t% zaham ował wozu i konie 
pędzone to c ^ c y m  się wozem nie mogły 
zatrzym ać b:egu wozu. Sirko, który 
bieg! obok yv  i z u , clir ic  zatrzym ać go. 
skręci! w podwórze stów . ..Skała". W 
tci chwili dostał się pod kota wozu. 
który przejechał mu kiakkę piersiową. 
Odwieziony przez Pogotow ie ratjnku- 
w c do szpitala; zmarł w parę godzin, 
nie odzyskaw szy przytomności.

(t). Radykalny sposób na lokatorów  
zastosow ał stolarz Wiktor Rygiel, w ła­
ściciel realności przy ul. Łyczakowskiej 
05, W nieobecności lokatorki p. Sz. 
włamał się do jej mieszkania j z pomo­
cą 2 czeladników opróżnił z mebli 2 
pokojowe mieszkanie, przeniósłszy je do 
wolnej w domu ubikacji, system atycz­
nie zdem olował calc m ieszkanie, wyi- 
inriąc okna. drzwi, wybijając futryny 
drzwi i zdejmując podłogę. Przez cały , 
czas tej operacji brama była zamkniętą 
na klucz. P. Sz. po pow rocie do domu 
zawiadomiła policję, która aresztowała  
bolszewizującego gospodarza pod za­
rzutem gwałtu. P. Sz. wraz z ojcem i 
siostrą zamieszkała na rachunek Rygla 
w hotelu.

(t). Dwaj szeregow cy 6 p. a. c. pobili
się ua ul. Ruskiej, przyczem  jeden z 
nich został skaleczony tępeni narzę­
dziem w plecy. Obu aresztow ała patrol 
wojskową.

(H.) Kamienice się walą. Wczoraj 
wieczorem zawaliła się nagle ścijnu w 
realności przy ul. Żółkiewskiej I. 25. 
Lokatorów domu tego delożow ano. a 
urząd budowniczy w ydał iiat\ climlast 
odpow iednic zarządzenia.

TER M INA P Ł A T N O ŚC I  
PO D A T K Ó W  GM INNYCH.

M a g is tr a t  p r z y p o m in a  in t e r e s o ­
w a n y m , że  p o d a tk i lo k a t o r s k i ,  
w o d o c ią g o w y  i o p ła ta  z a  w y w ó z  
ś m ie c ia  p ła tn e  s ą  o b e e r b e  c o  dwra  
m ie s ią c e ,  a  t o :  1. s i e r p n ia ,  1.
p a ź d z ie r n ik a  i I . g r u d n ia  b r. n a j ­
d a le j w  p ie r w s z y c h  15 d n ia c h  
o d n o ś n e g o  m ie s ią c a .
4524  Z A W IS T O W S K I.

Organizacja Narodowa Dz. IV. urzą­
dza w niedzielę dnia 3 sierpnia br. w 
ogrodzie Zakładu dla głuchoniemych 
przy ui. Łyczakowskiej 1. 35 Padwie-' 
czert-k z festynem. Dochód na Zakład 
dia głuchoniemych i Ochronkę O. N. IV. 
W programie liczne niespodzianki. Po­
czątek o godz. 3.

Nowe stanowiska dorożkarskie. Dy­
rekcja Policji utworzyła 4 nowe sta­
nowiska dorożkarskie z  dniem 1 sierp­
nia 1924. a to: 1) obok kościoła św. 
Magdaleny. 2) w ulicy św . Anny. 3) 
w uJtcy Kochanowskiego, 4) w ulicy Zy- 
blikiewłcza. Przy tej sposobności D y­
rekcja Policji zwraca sic do PT. Pu­
bliczności, by o wszystkih nadużyciach 
ze strony dorożkarzy donosiła bądź u- 
stnie. bądź pisemnie Dyrekcji Policji.

Abonament na sierpień jest już do 
nabycia w  administracji teatrów. Połie- 
w ai n aty ty  abonament w ażny będzie 
już na gościnne w ystępy i będzie spizc 
dawany tvikn rrzez szereg określonych 
dni, przeto pośpiech w nabyciu tako­
wych1 jest tardzc wskazany.

(H) Niedoszły w iec komunistów. Z 
okazji ..Tygodnia przeciw w ojennego'* 
zamierzali komuniści ukraińscy urzą­
dzić we Lw ow ie w iec demonstracyjny. 
Gdy pólieia w iec ten zakazuła. posta­
nowili odby ć go komuniści pod pre­
tekstem wiecu poselskiego, zwołanego  
na wczoraj do Domu Narodn.ego. Za­
rząd Domu Narodnego, dow iedziaw szy  
się jednak jak! w łaściw ie w iec ten ma 
cel i charakter, zw rócił Komitetowi 
zadatek i odmówi! sali. Grupę ludzi, 
która, zebraw szy się wczoraj wicC/.o- 
tein przed gmachem Dmnii Narodnego, 
chciała dostać się do sali, rozprószyła 
policja. W obec tęgo cala impreza ko­
munistów soalzła c a  nłczem.

„Terminy płatności podatków gmin­
nych". Magistrat przypomina intereso­
wanym, że pidatki lokatorski, w odocią­
g ow y  i oplata za w yw óz śmiecia płatne 
sa obecnie co dwa miesiące: a to: 1.
sierpnia, 1. października i 1 grudnia br. 
najdalej w pierw szych 15 dniach odno- 
śńego miesiąca.

(ip) Czy Lwów się Tmhuje? VV osta­
tnim czasie zaznacza się pewne ożyw ię 
nie ruchu budowlanego w naszein mie­
ście. jak świadczą podania o kons.en.sy 
budowlane- wniesione do Magistratu. 
Podczas gdy w poprzednich tygodniach 
liczba tych podań zeszła niemal do ze­
ra. na ostatnie posiedzenie Magistratu 
w płynęła pokaźna ich liczba. I tak ze­
zwolono :ia wydanie komsensu na budo­
w ę 3 piętrowej oficyny przy ul. Sykstus 
kici 33. budowę domu przy ul. Kordec­
kiego, na nadbudowę II. piętra przy ni. 
Ossolińskich I. 16. 2-go piętra przy ul. 
M ochnackiego I. 14. 1-go piętra przy ul. 
Sadowniekiei 1. 25 oraz 1-go piętra 
przy ul. Kochanowskiego I. 100.

(jp) Kary magistrackie. Magistrat 
ukarał grzywnami 5 dozorców domów  
za iiientrzymywanic porządków w real- 
irościacli ora/. 3 s/.ynkarzy za sprzedaż 
napojów alkoholowych w dni niedn-
7,wolonc.  —

Cmentarze musza być uporządko­
wane. Stwierdzono z ur/.ęilu. że wicie 
pomników i grobow ców  zarówno na 
cmentarzu janowskim jakoteż łyczaków  
skim znajduje się w  opłakanym stanie 
i wielkiem zaniedbaniu. niektóre zaś 
pomniki pochylilc się i grożą zawałe- 
ueni. W obec tego w zyw a Magistrat 

I właścicieli pomników i grobowców tut 
obu cmenilarzadi. ażeby w terminu; do 

I 30 sierpnia 1924 przedsięwzięli notrzeb- 
| iic roboty konserwacyjne, gdyż w ra­

zie przeciwnym po upływie tego termi-

Ho giełdzie tendencjo silno.
(Telefonem od naszego korespondenta ekonomicznego.)
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EM pNGM ISTA
Giełdą zbozoioa.

- _ Lwów, 30 lipca.
Na g ie łd zie  t iWl,saiccja w życie  

otrębacTi. O gólny ob ió t 160 ton. 
c n yt znacziiy, puda/ znikom a, 

'onflenc.a zw yżkow a. U spoócbK - 
nie ożywione,

OIEŁPA WARSZAWSKA. 
W a r s ż a w a .  (PAT.) Notowania  

końcow e dnia 30 b. Jn. (jotów ka: 
Dolary am. 5 7 8 % , 5-21, 5 1 6 ; ko­
rony czeskie 00-00, funty ang. 00 Ou, 
Czeki: Belgja 23 65, 2376 , 2 3 5 4 ,  
J lo li idja 198 60, 199 60, 197 60,
Londyn 22 87 %, 22 85, 22 96, 22-74. 
N ow y jork jak got. Paryż 26*30,
7 w 3  26 '15- 26 28> 26 0 2 ’ Pra<?a
lo'37, 15 13, 15-08, Szwajcaria 96*10, 
^ ' 08, 95-62, W iedeń 7-32% , 7*35 
7'28. W iochy 22-52, 22 61, 22 39, 
8 proc. pożyczka 6 60, 6*50, bony 
n.?*e ^ M iijonówka 0  70,
J 72, po2, dolarow a 2 7 0 .

7 GIEŁDA ZURYCHSKA —
ciirych. (P A T ) N otow an a zd n . 

80 b. m. Holandja 207 40; Nowy  
.lors 541 %; Londvn 23"86; Paryż 
27'50; Medjol. 23 5C; P iaga  16 05, 
Budapeszt 0 0064'; B ukaresz 2 3 5 ;  
Belgrad 6 45; Sof4a ' 392; W iedeń  
00076% .

OBROTY PRYWATNE.
'■ _ Lwów. 30 ijpęa.

D z:ś tendencja nieuniefcior.a 
Obrót o ż /w fo n y .

Doi. amer. 5 2 0 1/, do 5-21;
dolary kanad. 4-95 do 4 96;
korony czeskie 0-151,  ao  075% ;
leje 0*02% do 002% ; franki franć.
0*27 Bo .0-27%; lra:ik> szwajc. 
0*02 do 0 -93; funty szterl. 2 2 3 0  
do 22 50 Ruble a 500 i a 100 
za  100 tys. 000 zl. do 000  zf. 
Niem ieckie tys. stare za 100 tys. 
OO 00 do 00 zl.

Złoto; 20 kor. 21-80 do 21 9(5* 
20 frank. 20-70 do 20 80; 20 mark, 
2 3 9 0  do 24 00; 10 rubli 26'00—
26*10 gr.

S r e b r o :  kor. austr. 0-41 doO-41%  
'•or. ausfr. 2"05 do 2 08; floreny 

‘ 03 ao  1 04; ruble 1 7 0  do 172; 
“op iek i za rubel 0 6 6 — 0-68.

flipycie „ M e n ia  filozoficzasgo11?
PRZEMIANA PIERWIASTKÓW ODBYW A SIE BEZ NASZEGO U- 
DZ1AŁU. — PIERWIASTEK JEST MATERJA NEROZŁOŻONA, ALE 
I NIE NIEROZKLADALNA. — PEWNE W ĄTPLIW OŚCI CO DO 
ODKRYCIA BERLIŃSKIEGO. — WIECZNE POSZLKIW ANIA UMY­

SŁU LUDZKIEGO ZA POCZĄTKIEM WSZECHRZECZY,

Lwów. 35 Ejx.a.

CC.) T elegram y ostatnich dni
p rzyn iosły  senzacyjm i w iadom ość, 
iż w  jednem  z  chem icznych lab o ra ­
toriów  w  Berlinie o trzym ano  z  r tę ­
ci — złoto. B rak  -szczegółów tej 
nie.sbrchanc znaczenie dla nauki 
niającej w iadom ości, zm usza n a s  do 
■zachowania pew nej re z e rw y  w s to ­
sunku do niej. Nic n a leży  p rzez to 
rozum ieć, iż cala w iadom ość jest 
zgoła n iepraw dopodobna. Od d łu ż­
szego już czasu stoim y w  obliczu 
w ielk ich  p rzew ro tó w  w  zasadni­
czych zap a try w an iaeh  w iedzy  che­
micznej. Do. n iedaw na uw ażaliśm y 
za  n iew zruszone praw o n a tu ry , że 
m ateria lny  alfabet kosm osu, p ie r­
w iastki chem iczne, nie sa  rozkła- 
clalne i z uśm iechem  politow ania 
odnosiliśm y się do wieki trw a ją - 
t.^ch nad arem n y ch  usiłow ań aiche- 
niików. T ym czasem  transm utacja  
p ie rw iastków  jest już dziś udow od­
niona rzeczą. Zc zdefiniow anego 
chem icznego p ierw iastka  uranu po­
w sta je  rów nież  'bezsporny chem icz­
ny  p ie rw iastek  radium . Z uranu, 
radium , torii tw o rzy  się helium, 
T ransm utacja  ta  odbyw a się w  n ad ­
zw yczaj m ałych ilościach, np. w 
ciągu roku  z jednego miliona kilo­
gram ów  u ran u  pow sta je  dw a • rnjli- 
gram u licłu (jeden m iligram  jest ty ­
siączną częścią g ram a!'', jednako­
woż w spó łczesne fizyczno-chem icz- 
ne m etody  m iarow e określają te 
ilości bardzo  dokładnie. Ale p rz e ­
m iana ta odbyw a się bez naszego  
w spółudziału , sam a przez się. Nie 
p o siadam y  żadnego środka pobu­
dzającego lub pow strzym ującego  tę 
przem ianę. „Kamień mądrości*’, u- 
inożliw iający nain  w płjrw  na tę 
przem ianę, jest do tąd  nic w y n a le ­
ziony.

Skoro w ięc chem iczne p ierw ia­
stki m ogą się przem ieniać, a więc

nic są  indyw idualnie stałe, zatem  
nie m ożem y dziś mówić o nich jako 
o o sta tecznych  czynn ikach  sk łado­
w ych Kosmosu Pojęcie pierw iastka 
w chem icznem  znaczeniu opiera się 
na tem, że jest orf m aterią n icrozlo- 
żona. ale nie nicrotzkładaluą,. Z po­
stępem  analitycznych  inctod ilość 
p ie rw iastków  zw ięk sza  się. M ało 
praw dopodobnem  jest jednak, iżby 
jakiś p ie rw iastek  chem iczny został 
rozłożony na p ierw iastk i już istnie­
jące, drugim i słow am i, iżby w  p ie r­
w iastku .mającym szczegółow o i 
ściśle określone w łasn o śc i mógł się 
znajdow ać inny pierw iastek , m ają­
cy  inne -własności chemiczne. 
W praw dzie  te leg ram y  m ów ią jTrze- 
zornic i przew idująco, że o trzym a­
no p rzy  rozkładzie  rtęci minimalne 
ilości złota i nie podała zupełnie!, 
jakie części składow e otrzym ano 
z rozłożonej rtęc i oprócz złota. Jak 
dotychczas przy  przem ianie czy też 
rozkładzie jakiegoś p ierw iastka  o- 
trzy m y w an o  zaw sze  jąk a  część 
składów ą now e p ierw iastk i, n ie ­
znane i zaw sze  z ciężarem  atom o­
wym  m niejszym .

D ążenie um ysłu ludzkiego do 
zdobycia i poznania pra-pierw ia- 
stka, z k tó rego  p o w sta ły  przez 
kondensację inne p ierw iastk i, m ate­
ria tw o rząca  diaois, jest n ieusta ją­
ce. Na razie nie w iem y nie p e w n e ­
go, czy  tym  pra-piei wiastkierri jest 
w odór czy  m oże e te r  w szechśw ia­
ta. 1 m oże nigdy  w iedzieć uic 'bę­
dziem y. W  kałżdym raz ie  w iem y' na 
pew no , że  nasze dzisiejsze pier­
w iastk i są  ściśle określoną  w ypad­
kow ą jednej jedynej .pra-m aterji, że 
tc  80 indyw iduów  atom ow ych  sto ją 
w  ściśle określonym  stosunku do 
pra-m aterji, do chaosu. Um ysł hidz- 
ki nic spocznie w  rozw iązyw aniu  
zagadki bytu, w  dążeniu  do o dna­
lezienia odpow iedzi na m ęcząca

pytan ie: „skąd, z czego w szystko 
po w sta ło?" Nic zachw ieję nigdy u* 
m ysłem  człow ieka' o w o  „Ignorabi- 
nurs*’. k tóre w szak  chce i powinno 
określać najdalsze granice ludzkie* 
go poznania, ale nic k ła ś ć  szrapefc 
próbom  przeniknięcia tajem nicy.

Z tea tró w  fwowskith*
Repertuar Teatru MtelkifgO;

Dwa osfcilnic przedstawienia operetki, 
Śtnda 3:.i i irtek ,31 Lpm  o godz.

7.30 ,,Książnic-Ira Czardasza", operetka 
w 3 akiach ii. Kaimami (dwa ostatnie 
ptżegn. przedstawicni.t Elity Uistedt).

Gościnne w ystępy Ireny Solskiej. 
Piątek 1 i sobota 2 sierpnia o go iz ,

7.30 „Wachlarz Lady Windcrniere". ko. 
med;a w 4 aktach Oskara W ii de'a.

Repertuar Teatru Małego!
Środa, 30, czwartek 31. 'ipc.i, piątek 

1 i sobotą ? sierpnia o godz. 7.30 ..Edu­
kacja Bronki", kom. w 3 akt. S iei. Krzy. 
w.oszewskieg:) (ostatnie występy Mar­
iana Jeduow skieso).

Teatr Vi'iclki kończy sezon operer- 
ko w y wystawieniem  dziś, w środę l ju­
tro we czw artek dawno niegranej ga 
naszej scenie operetki ..jKj>ię*tRvka 
Czardasza'*, wznowienie której nastąpi­
ło specjalnie dla nas/ego wybitnego ro- 
ścia, znakomitej prinm knuy Elny (ji- 
stedt.

Teatr Mały daje ostatnie przedsta­
wienia z udziałem lenionego gościa
Mariana Jednowskiygo w doskonałej 
lijrczajowcj sztuce Stefana Krzyw.t-
sztw sk iego  „Edukacja Bronkr".

Gościnne w ystępy Ireny Solskiej. *.V 
piątek bieżącego ty godnia rt»:poczyna 
sze ieg  gościnnych w ystępów  Irena Sol­
ska w sw oich kreacja;!] najsniiipierw 
w sztuce Wildekt „Wachlarz Lady
Windermerij*. oraz Nicodcntiego „Na-
uciycielka**

B L r. otwieramy na wtęSszy skład
K A W Y ,  H E R B A T Y ,  
KAKAO, CZEK O LAD Y

oraz
— PA LA R N IE K A W Y  -
LW Ó W , plac KAPITULNY' 1. 3
T o w a ry  n a sz e  p o lec am y  ty lk o  w dobo­
ro w e j  j j k o ś s i  po  c e n :c h  b. prz, s lępn,

I N D I I  A
S P Ó 1 DZIELNI A Z  OGR. O l i r .  
L W Ó W , PLAC K A PITULNY 3

Urzędowa Ceduła Lwowskiej
N r .  1 5 4 . Ś r o d a ,  3 0 .  l i  p c a  1 8 2 4 . N o t o w a n i a  w  z b t y e h .

Na nas ferii letnich (lipiec i sierpień) 9ielda pienleina we środa nieczynna,

8 .  K n r s a  2 h o i o w e ,

Cen? l/w n gf
od do

?0 — 21 •)
—. — mm —
12 — 12 50 ł )
11 — 11 50 ‘i

9 26 9 7& ‘ł
11 30 12 50

— —
— — —

—
mm

— —

—. _ — — (

"** — —* —

— —
— — —

— — — —
mm
— — *) Cen? Szacne
— — — — .o w e m < trans-

C csy rozumiej* ,I« w  złotych tą  
„ 100 k*. be* podatku spoty,wszego, 

miejsce stack za/adowantB.

I^ZENICA krajową 73/74 ex 1923 
O T O  małopolskie o8/69 e.xl92d 
^k i o  małopolskie w ryego  zbioru 
aCCZMIEN: ■ałoots-sU brow 
•ECZM1EŚ latopo*-1> PiMtewhy 
OWIES rot .w o lak i 44M  n  >481 
KUKURUDZAI -  ■■ '
Zie m n ia k i <.<ućm
f  ASOI 4  hlatt 
f a s o l a  koto«*«r  
f a s o l a  ■
ęRocH  p d n  
E R o c h  H Y lctO lli

S U S Z A R K I P V tew tłi f t  f l M i . T

gANO aiu jna W O l
gLOMA “ o r » o ,  - - - - - -
pRECW r 
Len

Ceny rozauiaia al» w stotyda m 
100 W  bez podatts ło C j *  JfctWa

tblejsM stad* załadowrort*.

Maks pszenna 40*f„0"'1 (_fl ra}T11- i W(ł_  
M ąkapcM oJncbem ial ^

w  f  b' -“ •  »  ne*t«

GRYSIK t a t m M M F  
MAC A kwkiiraaaroH
OTRrB pszenny netto bez worka
OTREB żvtni netto bez worka *
K&SZA HREC/ANNA
KASZA ,‘AGl ANNA
KASZA JECZMIFNNA
PĘCAK
MAKUCHY lniane I Konopa*
MAKUCHY rzepakowe
KONICZYNA czerwona krajowa ratw ,
KAPUSTA KWASZONA
WORKI jutowe w yr stradoro. Warta.

Częstocbowlanka 75 kg. za sztukę 
WORKI używane, dohre. za sztukę

Cen?
od

5 60 I s c  L'»e*

*) (Jeny seasd*  
oats bez t rą j i

Sekretariat Giełd u* Generalny Sekretarz JJr. PAN ET EL
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Z #  i s s t ś w  i  r o z p o r z ą d z e ń
PodręD.znik dla A k c y j n y c h  Sp ó łe k ,  b a n k o w y c h ,  p r z e m y s ł o w y c h  i h a n d l o w y c h ,  s p ó ł d z i e l ń ,  t u d z i e ż  

p r z e d s i ę b i o r s t w  i biur w s z e lk ie g o  r o d z a j u .  —  Z e s t a w i o n y  p r z e z  W a c ł a w a  K w i a t k o w s k i e g o .
Z a w ie r a :  U s ta w y  i r o z p o r z ą d z e n ia  w  s t r a w ie  o r g a n iz a c j i  s p ó łe k  a k c y jn y c h , u s ta w y  o  p o d a tk u  d o c h o d o w y m , p r z e m y s ło w y m , m a ­
ją tk o w y m , od  k a p ita łó w  i rent, g ie łd o w y m  i o d  sk r z y n e k  d e p o z y to w y c h  w r a z  ze  w s z y s tk ie m i r o z p o r z ą d z e n ia m i, u s ta w y  •'ozpo- 
r z ą d z e n ia  w  p r z e d m io c ie  r e g u lo w a n ia  o b r o tu  d e w iz a m i i w a lu ta m i za g r a ń  czn em i i s z la ih e t n e m i k r u sz c a m i, u s ta w y  o  o p la ia c ń  
s te m p lo w y c h  od  w e k s li, od ra ch u n k ó w  i p o ś w ia d c z e ń  o d b io r u , u s ta w y  w a lo r y z a c y jn e , o  s p ó łd z ie ln ia c h , w y c ią g  z ta r y fy  o p ła t  

> s te m p lo w y c h  i term in a rz  w p ł - t  p o d a tk o w y c h  i s te m p lo w y c h  tu d z ie ż  p r z e d k ła d a n ia  z e z n a ń  i w y k a z ó w  w ła d z o m  sk a  b o w y m .

]>o n a b y c ia  w k s ię g a r n ia c h , — C e n a  e g z e m p la r z a  7 z ł ,  7 0  g r . (z p r z e s y lk ij  p o le c o n ą  8  zŁ 2 0  g r .)
Skład główny: Spółka Akcyjna W ydaw nicza (Dział nakładowy), Lwów, Zimorowicza 5.

OGŁOSZENIA.
E C Z J W A l T E  C B  W I E S Z C Z  E S  I X

U 7/23 i 3901123. Wyrok. W Imieniu 
Rzeczypospolitej Polskiej! Srtd powia­
towy w Brzpżuuucli wydał w dniu 
17 listopada 1923 r. po przeprowa­
dzonej rozprawie głównej w sprawie 
karnej przeciw Jmimei S;/1-nmriskeimi 
następujący wyrok: ( Gkmżimy .lati
Szymański lar 34, rei. rz. kait. kupiec, 
syn. Jana i Julii. •/,i>:iul.y. mśimcmiy. 
nickarany winien lott. że dnia 2<l gru- 
tinia 1922 r. i K> w rześnia 1923 r, w 
Brzeżanadi handlar/, niurososizny  
celem zarobkowego pozbycia przed,mio­
ty powszedniego użytku wyknnu.ic po 

,drodze ckI ludzi zdążających na targ. 
czerń dopuścił ■się dwukrotnie przekro­
czenia z art. I. ust. o  zwalczaniu lich - 
v. v wojennej z dnia 2 linca 1920 r. Nr. 
07. doz. 419. Dz. u. 1?/.. PP. i za. to za­
sadza się go po myśli po w yższęgo ar­
tykułu na karć aresztu przez 10 dni 
oraz na grzyw.'? «v kw ocie pólmlliona 
marek, a w mvśi $ art. .32 powyższej 
cytowanej ustaw y na ponoszenie kosz- 

•tów za rzą d z i sle mającego ogłoszenia 
krótkiei treści wyroku tudzież, w m yśl 
§ 389 nk. na pnn.o.-.zenie kos/tów  postę­
powania, karnego. Wyrok pow yższy  
został zatwierdzony wyrokiem Sadu 
okręg. O. VHk w Brzrżanaeli. 4525 

Sąd powiatowy. Oddz. IV.
Brzeżauy, dnia 17 listopada 1923.

E T B A  T E T j E .

<,74'-3. Zofia Boryczko lal 60. r7.
• kat. stanu węlnegn. przy siostrze Marjł 
Klasyk w Boguinilowicach, obecnie w 
zakładzie leczniczym dla um ysłowo cho 
rych w  Kobierzynie. uznaną zestalę za 
nięw łasnm iolną z powodu choroby u- 
m ysłow ej. Ktiratorern dla niej zamiano­
waną została w yżej wyinienfotia sio­
stra. — — 4509

F-ąd powiatowy.
Wojnicz, dnia 1 czerwca 1924

T E K A  X I A  Z A  Z  W A n  Ł  B (7 9-

T. IV. 148/23/7. Antoni Wiatr, uro­
dzony w Stróżach Niżnkh 1892. żo ł­
nierz austriacki zaginął na froncie mo­
skiewskim 1914. Wdrażając postępowa­
nie celem uznania go zmarłym w zyw a  
sic o udzielenie o n‘m wiadomości tu­
tejszemu Sądowi. Po 0 m iesącacli na 
ponowną prośbę w'yda się orzeczenie. 

Sąd okręgow y. Oddzżał IV.
Nowy Sącz, 10 maja 1924. 4500
T. 45/24. W ładysław  Pastelnik z 

Dylągowej, żołnierz 10 pp. leiężko ran­
ny, na froncie włosikfm zaginął. Podpi­
sany Sąd w zyw a każdego ktoby o ży ­
ciu jego rruał jakąkolwiek wiadomość, 
aby dał o  tein znać Sądowi w przecią­
gu b m iesięcy. Jeżeli w tym czasie Sąd 
nic otrzyma żadnej wiadomości o ży ­
ciu jego. uzna go na ponowny wniosek 
XX zmarłego. 4501

Sąd oikiregowy. Oddział IV.
Sanok. dn’a 8 lipca 1924.
T. 47/20. Michał Kurczak albo Kur­

czaków z Średniej Wsi. żołnierz 45 pp: 
zaginął w 1914 koto Lublina. W zyw a  

ts»e każdego o podanie o n/m wiodomo- 
\ i d  Sądowi lub kuratorowi adwokatowi

Ślączce w Sanoku do sześciu m iesięcy. 
Po upływie czasokresu na ponowny 
wniosek mm .wy zostanie za zmarłego, 
a jego m ałżeństw o z Ka/iarzyną Iwa­
nicką za rozwiązane. 4502

Sąd okręgowy.
Sannik, 27 maja 1920.
T. 337/22. P aw eł Paluch z Rymano­

wa, żołnierz 45 pp. zaginął 1914 na 
froncie rosyjskim. W zyw a się o  podanie 
o nim wiadomości Sądów/ do sześciu  
m iesięcy. Po upływie czasokresu m  p«- 
iiwny v. niosek uznany zwslanie za /m ar 
lego. < 4503

Sąd okręgowy.
Santok. 17 marca 1933. 

f.cz. T. 497/23/4. <irzegorz Kosik, n- 
roJzony w Kulikowie, jako żandarm 
au .tr. zaginął w 1917 r. w niewoli r o ­
syjskiej. Celem uznania go za zm arłe­
go w zyw a się by do pół rotkn ud ogło­
szenia udzielono wiadomości Sądowi al­
bo adw. dr. Olszewskiem u we Lwowie. 
Sąd okręgow y cyw ilny. Oddział VII.

Lvyów, dnia 4 grudnia 1923. 4522
T. I I 1/24/4. Micha! Nonczuk. uro­

dzony w Nowem Siole I85L jako n r .  
żnicn austr. taborów zaginął na i1 mmc 
od 1914. Celem uznania go a a  zm.irłc- 
go w zyw a s :ę by do pół roku od o g ł o ­
szenia udzielono wiadomości o nim S ą ­
dowi. — 4530

Sad okręgow e ew .óluy. Oddział VII. 
L w ów , dnąi 27 iimJu 1924,

x  r  n  m  r ,

Firm. 575. Stow . VII. 174. Zmiany 
dotyczące firmy spółdzielczej już wpi­
sanej. Do rejestru wpisano dnia 20 ma­
ja 1924: Siedziba firmy: Lwów. Brzmię 
nic firmy: Spółdzielnia studentów Poli­
techniki za rejestr. S tew . spoż.-go»i>. L 
ogr, odpow. Zmiany: Uchwalą Walne-

A E R O L L O Y O
 _

Człowieku postępow y korzystaj z ko­
munikacji powietrznej, bo oprócz przy­
jemności oszczędzasz na czasie, a czas 

to pieniądz.
POLSKA LINJA LOTNICZA 

„AERQLLOYD“ 
przewozi pasażerów, pocztę lotniczą I 
lew ary  codziennie z wyjątkiem niedziel 

do i z Gdańska. Lwow a i Krakowa. 
ROZKŁAD LOTOW:

o
-j

o
D-

Czas |j K i e r u n e k 1 Czas

16.00
1900

1 W arszawa a  
v  Gdańsk 1

12 00
9 0 0

15.00
18.00

. W arszawa A 
y  Lwów *

11 00
8.00

1500
17.15

■ Warszawa A  
y  Kraków 1

11.45
9.30

“Oo

r;
jj ’
'S'
r*o

Pocztę lotniczą należy nadawać w U- 
izpdach pocztowych. L isty doręcza się 
natychmiast po przybyciu samolotu, a 
zatem dochodzą prędzej niż zw ykła de­

pesza. W szelkie Informacje udziela: 
W arszawa Centrala. N owy Św iat 24.
Teł. 9.00 Lwów , Zastępstwo Aerolloyda 
Pasaż Mikolascha, Kraków, Zastępstwo 
Aerollaydu ul. Anny 4 Tel. 32-22, 
Gdańsk Zastępstwo Aerolloydu lotnisko 

w Langiuhr Tel. 27-46.
Nie bój się! Latamy 3-ci rok. a wypad­

ku jeszcze nie było.

go zgromadzenia z dnia 14 st> cznia 
3924. zmieniono SS II i 35 statutu w 
brzu i  ciiui jak w protokole złożonym w 
aktach. Udział członka wynot-i odtąd 3 
zł. pia tu c  w 3 ratach miesięcznych. 
Członkiem ■ zarządu ,w miejsce M ieczy­
sław a Rybarslciego wybrany Tomasz 
Oajews-ki. 4518
Bad okręgow y iakp hąiuil. Oddział IV.

Lwów, dnia S m aja  192*1.

Firm. 7(>'34. Po'. ',2 I *. V .'.■kreślenie 
firmy. Po p m w m n o c io ś c i  u c h w a l i  t>. 
/  dm ą Jf  m arc a  i 924 i nn .  53 o r z e k a ­
jącej  mew ażiu»ść w m-m do re je s t ru  han 
d io w e g o  f i rm y  . .Polski Im.mJel 'żelaza - 
srófKa z ójsranie/imm . od dom ićdzi.ilwi- 
śoia w B iałe j"  - (Roj. C. mil) i no m y ­
śl 8 44 u s ta w y  dnia h m a rc a  |9(.'f> 
No. 58 i 'z .  u. u. w ykrcśh i  się tą/, l imie 
z re jes t ru .  4459
Sad  okre.go-.v v i. 3  o h a n d l  -O ddz ia ł  II.

W ad o w ic . ' ,  ilufa 7 m.a.ia 1924.

F irm . 598. S to  w. V li. 3 
d o ty c z ą c e  spóMi/eii i i .  Ha­
sano  dnia 29 nuda I92-! 
L w ó w .  B rzm ien ie  firm

Zmian'' 
rejestfn wpi- 

icdaibn f i rm y : 
Spółdz ie ln ia

Banko'.1, a ..h !.vc i.w ow -e. /.m a­
ny: Z asic |i.;a cz łonka  ZąrzK-ln "■ '. bi a­
li) Izraela Wc-inalcina. kupca we L w o­
wie. 4519
Sąd okręgow y cyw . jako handl. O. IV.

Lwów . dnia 16 maja 1924.
Firm. 9 ! ' 3 4  !,Vi. -\ 1 5 8  Zm iany 41'-. 

fyiAyoe firmy już wpismię.i. W  reic- 
slrzc handlowym Oddział A. iu ’ v i*r 
m ie „Fr. S e / e m s k i "  w Bwfej. wpisań,o 
d mi a dzisiejszego następujące zm iany: 
W y s t ą p !  i .iwny sp.ńlnl‘k Fran c iszek  l io -  
v1iczek. O-d: ml firr.ta je s t  fo mą poje­
d y n czą ,  k tó re j  w y łą c z n y m  wbiściciedem 
jest  inż. Ludw ik  O iiw e ii i .  Te.ur.o brnię 
p o d o s c w a ć  będzie  sa m ed z ieb u e  "  ten 
sposób, że pod wydrukowanem. Mam-

pil ją w yciśuiętem lub przez kogokel- 
wickbądż wypisaiiein brzmieniem firmy 
umieści swój p.idpis. Prokurę Ericha 
C clw clin  wykreśla się. 4451

Sąd okręgow y jako handl. Oddz. II. 
W adowice, dnia 7 czerw ca 1924. 
Firm. 668. Rg, 17 V. 109. Wpis firmy 

spółkowej. Do rejestru wpisano dnia 3. 
czerw ca 1924. Siedziba spółki: Lwów.
ul. W ałowa I. .9, Brzmienie firnu-: Ma­
gazyn. towarów drobiazgowych S. .Win. 
kow-rki i A. Mnniszewski. Lwów u!.Wa­
towa I. 9, Jawnymi sputnikami są: Sta- 
11 Sław Winkowski. /.uniieSekai- ‘ we 
Lwow ie ul. Franciszkańską I. 12 i .AJ- 
.liii: Mnniszewski, kupiec zam ieszkały  
\ ic  Lwowie iii. Św. Marena I. 39. Lor- 
iiio pra'\vna* spólkL Jawiła spółka hajj- 
d l/ - n od dnia 1. maja 1924. Podpis fir­
my: Lo.iuN firmy nastąpi w t,*u sp :- 
s'1-b. żc pod lirzuiieiiiem firmy umiesz­
czą swoje poJpisy obaj sróbńcc lacz- 
mc.
Sad okręgowi' i,d:o ha 1II f),Jaziu! IV. 

Lwów dnia :}jj. maja 1924. 4419
Lfrm. 19iih. ICg. \ .  V. 511. V y k ie ś ię . 

nic firmy: W ykreślono z rejestru dnia
24 stycznia 1934 z, p o w o ju  zaniechania 
prowadzenia nrzeilK-ębforstw a. Siedziba 
firmy: Lwów. ul. Legionów 37. Brzcnie- 
uie firmy: Schapira, Greczwiiik i spół­
ka. 4521
Sąd okręg o w y jajko handl. Oddz. IV.

Lwów.  dnTa 4 stycznia 19*4

Walne Zgromadzenie członków  Spół­
dzielni spożyw czej ..44“ we Lwow ie Z 
odp. tidż. odbyte unia l<> i 24 lipca 1924. 
uchwal-dp likwidację spółdzielni.

Niiiiejszem wzywa się wszystkich  
wierzycieli, aby zgłosili sw e pretensje 
n likwidatorów w lukalu spółdzielni, na 
Le wandówee. Zarząd.

4477-3

INŻ JÓZEF JASKÓLSKI

uj najlepszych gatunkach
p o l e c a

L w ó w  83u t o w s k i e q o  3
n i .  m m  i i i  u u  m  r r ć
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